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E. Gierek wśród stołecznych 
rolników, elektroników i budowlanych

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek odwiedził 
wczoraj przodującą w woje­
wództwie stołecznym Rolniczą 
Spółdzielnię Produkcyjną w 
Banitę- Naukowo-Produk- 
tyjne Centrum Półprzewodni­
ków „Unitra-Cemi” w War- 

oraz fabrykę domów 
powstającą w dzielnicy Pra- 
ja—Północ.

W RSP Baniocha — Edward 
Gierek, któremu towarzyszyli 
gospodarze woj. stołecznego- 
sekretarz KC. T sekretarz Ko 
mitetu Warszawskiego PZPR 
- Alojzy Karkoszka i prezy­
dent m. st. Warszawy Jerzy 
Majewski, zapoznał się z roz­
wojem hodowli bydła. Spół­
dzielnia gospodarująca na 650 
ha ziemi systematycznie zwięk 
es swoje stado — obecnie li- 
ezv ono 860 krów, jałówek i 
opasów. W br. spółdzielcy z

Przeciw broni neutronowej 38 rocznica Września

Poznań, czwartek 1 września 1977 Cena 1 zł 
Wyd. A

Ban lochy wyprodukowali jw 
300 ton mięsa.

E. Gierka poinformowano o 
sprawnym zakończeniu żniw na 
polach spółdzielni orat o pomyśl­
nym przebiegu zbioru pasz. Ucze­
stnicząc w realizacji programu po 
prawy wyżywienia narodu, spół­
dzielcy z Baniochy rozwijają' rów 
nież inne formy gospodarowania. 
I sekretarzowi KC PZPR przed­
stawili swoje stawy rybne, szklar 
nie oraz własną przetwórnię owo­
ców i warzyw.

Z Baniochy E. Gierek udał 
się z wizytą do Naukowo-Pro­
dukcyjnego Centrum Półprze­
wodników w Warszawie, gdzie 
serdecznie witany przez zało­
gę. zaznajomił się z produk­
cją układów scalonych. Sta­
nowią one podstawowy skład 
nik nowoczesnych urządzeń 
elektronicznych: od kompute­
rów i zautomatyzowanych li­
nii technologicznych po sprzęt 
powszechnego użytku, np. te­
lewizory. magnetofony f ra­
dioodbiorniki. Zwiedzając 

NPCP, E. Gierek zapoznał się 
z prototypc/wy-rn stanowiskiem, 
na którym montaż układów 
scalonych kontrolowany jest 
na ekranie monitora.

Następnie I sekretarz KC 
odwiedził teren budowy kolej 
nej Warszawskiej Fabryk; Do 
mów. powstającej w dzielni­
cy Praga—Północ. Fabryka ta 
jeszcze w br. rozpocznie pro­
dukcję elementów bloków mię 
szkainych oraz domów jedno­
rodzinnych. a po osiągnięciu 
pełnej zdolności jej roczna 
wydajność wyniesie 9 000 izb 
mieszkalnych. Zwiedzając ha­
le. w których trwają przygo­
towania do rozruchu mecha­
nicznego, E. Gierek interesował 
się instalowany mi. tu nowocr.es 
nvm! urządzeniami,, m. in. fo” 
mami pozwalającymi znacznia 
skrócić cyk! produkcji elemen 
tów oraz innymi maszynami 
zakupionymi we Franci:.

PAP

Parlamentarzyści
Japonii w PRL
sierpnia przybyła do na­

szego kraju kilkuosobowa de­
legacja japońsko-polskiej gru­
py parlamentarnej z przewod­
niczącym grupy, deputowanym 
do parlamentu Japonii z ra­
mienia Partii Liberalno-Demo­
kratycznej — Ichitaro We.

Japońskich parlamentarzy­
stów przyjął wczoraj marsza­
łek Sejmu Stanisław Gucwa.

S. Kiprianu 
prezydentem Cypru

Spiros Kiprianu; przywódca 
Partii Demokratycznej, został 
wczoraj nowym prezydentem 
Republiki Cypru, na miejsce 
zmarłego 3 sierpnia arcybisku 
pa Makariosa. Zgodnie z po­
rozumieniem partii politycz­
nych reprezentowanych w par 
lamencie, S. Kiprianu wysu­
nięto jako jedynego kandyda­
ta na urząd prezydenta w 
imieniu wszystkich partii 
wspólnoty greckiej Cypru.

PAP

Na ul. Czerwonej Armii
od dziś znów tramwaje

Jeszcze wczoraj, na kolej­
nym odcinku ul. Czerwonej Ar 
mii w Poznaniu trwały robo­
ty torowe przed oddaniem do u- 
żytku całej, ną tej ulicy, linii 
tramwajowej. Dzisiaj • ruszyły 
znów tędy tramwaje linii nr 2, 
9 i 5. „Piątka” pojedzie na ra­
zie tylko do Alei Marcinkow-

Szef greckiej dyplomacji 
w Krakowie i Oświęcimiu
31 sierpnia minister spraw 

zagranicznych Republiki Gre 
cii — Dimitrios Bitsios wraz z 
towarzyszącym; mu osobami 
przebywał w godzinach połu­
dniowych w Krakowie

Po powitaniu przez gospoda­
rzy miasta grecki gość zwie­
dził Wawel i zabytki śródmieś­
cia Krakowa.

D. Bitsios złoży? wizytę w 
Uniwersytecie Jagiellońskim, 
zapoznając się z historią i oslą- 
gnięc:am? uczelni.

Z Krakowa minister spraw 
zagranicznych Grecji udał się 

Ha zdjęciu: ostatnie roboty przed 
oddaniem edeinko ulicy dla ru­

chu tramwajowego.
Fot. — H. Kanna

skiego i z powrotem na Gór- 
czyn. „Trzynastka” wróci na 
tę trasę prawdopodobnie od po 
niedziałku. (za) 

na teren byłego hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu 
— Brzezince. '

D. Bitsios zwiedził obozowi 
muzeum, które upamiętnia m. 
in, losy obywateli greckich 
uwięzionych w obozie. Złożył 
następnie kwiaty pod „Ścianą 
śmierci”, a także przed Miedzy 
narodowym Pomnikiem Ofiar 
Faszyzmu oraz na płycie gre­
ckiej pomnika.

W godzinach wieczornych 
gość powrócił do Warszawy.

PAP

Oświadczenie
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju

1 wrześnią jest Międzynarodowym Dniem Walki Przeciw­
ko Faszyzmowi; w tym roku ogłoszony został przez Świato­
wą Radę Pokoju dniem akeji przeciwko broni neutronowej.

Z tej okazji Ogólnopolski Komitet Pokoju wydał oświad­
czenie następującej treści:

Polski ruch pokoju, wyrażając zdecydowane stanowisko opinii pu­
blicznej naszego kraju, solidaryzując się z powszechnym światowym 
protestem przeciwko rozwojowi nowej generacji broni jądrowej ja- 
M stanowi bomha neutronowa — stanowczo domaga się od USA za- 
niechania wszelkich badań i niepodejmowania produkcji tej broni, 

W 38 rocznice hitlerowskiej napa:’"i na Polskę i początku I! woj- 
ny światowej, naród polski, pomny tragicznych i okrutnych skutków 
tej ludobójczej wojny tak dla Polski jak i całego świata zdecydo­
wanie potępia siły imperialistyczne dążące do eskalacji wyścigu 
zbrojeń, do mnożenia i doskonalenia śmiercionośnych broni ma- 
sowej zagłady. Surowo potępiamy tych wszystkich, którzy — będąc 
fMd wnika mi odprężenia międzynarodowego, w imię egoistycz- 
"ych, imperialistycznych interesów podsycania wyścigu zbrojeń — 
1 całym cynizmem próbują usprawiedliwić podejmowane kroki i 
traktować hroń neutronową jako rzekomo bardziej humanitarną 
nu inne bronie masowej zagłady.

Nawiązując do licznych deklaracji, oświadczeń i protestów przed- 
nwicięli różnych kręgów’ społeczeństwa polskiego złożonych, w 

btiędzynarodowym tygodniu akcji przeciw bombie neutronowej i tak 
Powszechnego protestu światowej opinii publicznej — polski ruch 
Po.toju ponownie deklaruje naszą zdecydowaną wołę działania na 
r^ecz utrwalenia pokoju, bezpieczeństwa i współpracy międzynaro- 
. **)< na rzecz solidarności z siłami walczącymi o powstrzymanie 

taka? wyścigu zbrojeń. Wyraz temu daliśmy w masowym popar- 
• u H Aoelu Sztokholmskiego. Wyrazem tego był również odbyty 

®aju br. w Warszawie Światowy Kongres Budowniczych Pokoju. 
'?,'0^ Polski przyszłość swą ściśle wiaże z pokojem i pokojową 
, jest głęboko zaangażowany we wszechstronną realizację
płowej polityki naszego kraju i państw wspólnoty ’socjalistycz- 

mieJ n'e wysiłków na rzecz utrwalania procesu odprężenia
^^^^owego, bezpieczeństwa i współpracy, na rzecz rcali- 

Kt>ń Zasa^ Pokojowego współistnienia państw zawartych w Akcie
KBWE, w pełni popiera pokojowe inicjatywy ZSRR 

ZnaS',W 1 'kładu Warszawskiego.
cenę wojny i dobrodziejstwa pokoju, świadomi tego jakie 

esk»la * naTosJ^w świata stanowi wyścig zbrojeń i jego dalsza 
z ca^ domagamy się od prezydenta USA J. Cartera 

rzecz an'n Planów rozwoju nowych broni i podjęcia kroków na 
Postępu w zakresie powstrzymania wyścigu zbrojeń. (PAP)
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I Brązowy medal kolarzy 
w wyścigu drużynowym

W zakończonym dzisiaj po pół­
nocy drużynowym wyścigu kolar­
skim na mistrzostwach świata w 
Wenezueli reprezentacja Polski 
w składzie: S. Szozda. T. Myt­
nik, M. Nowicki, C. Eang zdo­
była brązowy medal. Zwyciężyli 
kolarze ZSRR, a drugie miejsce 
wywalczyli Włosi.

Bardzo ostro wystartowali ko­
larze ZSRR, którzy po 25 km byli 
na pierwszym miejscu. Polacy po 
tym odcinku znajdowali się ną 
niątej pozycji. Na półmetku na­
dal prowadzili kolarze radzieccy, 
ale Polacy wysunęli się na trzecia 
pozycję. Zesoół radziecki po 50 
km miał 59 sekund przewagi nad 
rewelacyjnie Jadącymi Włochami

Dokończenie na sir. 4.
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9 W hołdzie żołnierzom li wojny
• Spotkania z kombatantami -

Wczoraj, w przededniu 38 
rocznicy hitlerowskiej agresji 
na Polskę w wielu regionach 
kraju odbyły się okolicznościo 
we uroczystości.

M. in. mieszkańcy Ład'': od­
dali hółd pamięci ofiar II woj 
ny światowej podczas anty, 
wojen-nej manifestacji oo.i 
pomniikiem-mauzoleum w Ra- 
dogoszczy — miejscu unamięt- 
ńionrm męczeńską śmiercią 
więzionych tam przez hitle­
rowców Polaków.

Urocz vstości złe żenią kwia­
tów od’oyłv się również na 
cmentarzach wojennych i pod 
pomnikami wdzięczności: w 
woj. bielsko-bialskim pod Pom 
nikiem Ofiar Faszyzmu w by 
łwm hitlerowskim obozie kon- 
centracyjnym w Oświęcimiu- 
Brzezince oraz miejscach pa­
mięci narodowej w woj. cie­
chanowskim.

Tego dnia odbyły się liczne 
sootkania z kombałartemi. 
Weterani ludnweęo Wojska 
Polskiego i bvii więźniowie hit 
lerowskieh obozów korcentra- 
cvinvch wzięli udział w s-pet- 
kan^ch .•zorganizowanych w 
szkołach, świetlico oh i klubach 
fabrycznych. ć^AP)

*
W przeddzień 38 rocznicy 

wybuchu II wojny światowej 
i najazdu hitlerow-skieffo na

kontynuacji konsekwentnej walki 
o likwidację następstw agresji 
izraelskiej ,o ustanowienie na BU 
skim Wschodzie sprawiedliwego i 
trwałego pokoju. ZSRR i OWP po 
twierdziły, iż nadal będą zdecy­
dowanie popierać wszelkie wysił­
ki, mające na celu jak najszyb­
sze zwołanie bliskowschodniej 
konferencji pokojowej w Gene­
wie.

A. Suarets u prezydenta Francji

Wczoraj rozpoczęły się w Pary­
żu rc-zmowy premiera Hiszpanii 
— A. Suareza. z prezydentem 
Francji — V. Giscard *i’Estaing. 
Głównym tematem jest omówie­
nie wszystkich aspektów wniosku 
Hiszpanii o przystąpienie do 
EWG. Sprawa ta jest „jabłkiem

Wybór prof. J. Pajcstki

Prof. J< Pajestka. który przowed 
niczy delegacji polskiej na odby­
wający się w Tokio światowy 
Kongres Ekonomiczny, został wy­
brany na członka Komitetu Wykc 
nawczego Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Ekonomicznego. Kon­
gres tokijski obraduje pod tema­
tycznym hasłem „wzrost gospo­
darczy a zasoby”.

Komunikat ZSRR — OWP
W Moskwie ogłoszono komuni­

kat o wizycie delegacji Organiza­
cji wyzwolenia Palestyny, z prze­
wodniczącym Komitetu Wykonaw 
czego OWP, J. Arafatem na czele. 
Komunikat głosi m. in., że strony 
opowiedziały się za koniecznością 

Polskę społeczeństw'© Wielko­
polski oddało wczoraj hołd pa­
mięci żołnierzom polskim wal­
czącym na wszystkich frontach 
II wojny światowej. W miej­
scach upamiętnionych walką i 
męczeństwem Polaków kom­
batanci. żołnierze i młodzież za 
ciągnęli warty honorowe, za­
palono znicze, złożono wieńce 
1 wiązanki kwiatów.

Na Cmentarzu Bohaterów 
na poznańskiej Cytadeli, przy 
dźwiękach werbli i w asyście 
kompanii honorowej Wojska 
Polskiego przedstawiciele par 
tii i stronnictw politycznych, 
komitetów Frontu Jedności Na 
rodu, organizacji kombatan­
ckich, społecznych, młodzieżo­
wych, a także placówek kon­
sularnych złożyli wieńce i 
kwiaty pod pomnikami żołnie 
rzy radzieckich, PPR-owców, 
żołnierzy alianckich, 7 Pułku 
Strzelców7 Konnych, 57 Pułku 
Piechoty, na pamiątkowych 
płytach: grupy Franciszka 
Witaszka, cytadelowców, 3 
Pułku Lotniczego.

Kwiaty złożono także nod 
pomnikami: Powstańców Wiel 
kopolskich, generała Karola 
Świerczewskiego, przed tabli­
cą na 'Domu Żołnierza, w For­
cie VII, na cmentarzu w Mi- 
łostowie oraz przy tablicach 
pamiątkowych w zakładach 
pracy, (jk)

Przywódca Somalii 
przebywał w ZSRR 

do 31 ubm. nrzebywał 
w ZSRR sekretarz KC Soma- 
lijskiej Rewolucytnei Partii 
Socjalistycznej (SRPS), prezy­
dent Demokratycznej Renu- 
hliki Somalii. Mohammed Siad 
Barre. Przeprowadził on roz­
mowy z członkiem Biura Po­
litycznego KC KPZR, prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiejem Kosyginem, 
rzłonkiepi Biura Politycznego 
KC KPZR, sekretarzem KC 
KPZR Michaiłem Snsłpwem 
oraz członkiem Biura Poli^ez- 
r.ego, ministrom spraw zagra­
nicznych ZSRR Andriejem 
Gromyką.

W toku rozmów strony wy­
mieniły poglądy na kwestie 
bodące przedmiotem wza ’em- 
negn zainteresowania. (PAP)

M. Riad proponuje 
utworzenie sił zbrojnych

Ligi Arabskiej
W sobotę w Kairze zbierze 

się Rada Ministrów Spraw Za­
granicznych Ligi Arabskiej. 
Sekretarz generalny Ligi Mah- 
mud Riad. przedstawi na tym 
posiedzeniu propozycję utwo­
rzenia sił zbrojnych Ligi, wzo­
rowanych na „błękitnych Heł­
mach ONZ”. (PAP)

niezgody” we francuskiej polity­
ce wewnętrznej. Przeciwnikami 
przystąpienia Hiszpanii do EWG 
sa: przywódca gaullistowskict par­
tii RPR, j. Chirac i komuniści.

„Mołnia-1” na orbicie

We wtorek w Związku Radziec­
kim wprowadzono na orbitę kolej 
nego satelitę telekomunikacyjnego 
„Mołnia-l”, przeznaczonego do za­
pewnienia telefonicznej i telegra­
ficznej radiołączności dalekiego 
zasięgu, a także pokazywania 
programów centralnego nadajnika 
telewizyjnego za pośrednictwem 
systemu „Orbita” na Daleką Pół­
noc, Syberię, Daleki Wschód i do 
radzieckiej Azji środkowej.

Rozmowy
J. Broi Tito w Pekinie

Wczoraj rozpoczęły się roz­
mowy, przebywającego z, ofi­
cjalną wizytą w ChRL prezy­
denta Jugosławii, Josipa Broz 
Tito z przewodniczącym KC 
KPCh, premierem ChRL, Hua 
Kuo-fengiem.

Na przyjęciu wydanym na 
cześć J. Broz Tito w dniu jego 
przyjazdu do Pekinu, przewód 
niący Hua-Kuo-feng podkreś­
lił w swym Wystąpieniu pro­
blem „nieuchronności wojny”.

Dziennikarze akredytowani w 
Pekinie zauważają, że stanowiska 
■Tosipa Broz Tito i Hua Kuo-fen- 
g» wobec tej sprawy istotnie się 
różniły. Prezydent Tito stwier­
dził m. in.; „Niestety dziś nie 
można powiedzieć, że pokój jest, 
już zapewnionv, chociaż pragnie 
tego przeważająca większość ca­
łej ludzkości. Wojua nie jest jed­
nak nieunikniona. Jesteśmy rze­
czywiście przekonali o tym. że 
dokonany zostanie postęp w dzie­
dzinie wsnćłpracy i wzajemnego 
zrozumienia. Jest to jedyna 
nożliwość”. (PAP)

Jutrzejszy 
(„GŁOS WIELKOPOLSKI*1 

ukażs się na 3 dni 
-w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:

A ..Rozmowy z pisarzami" 
— „Chciałem ukazać żoł­
nierskie bohaterstwo"

* A Z hartu i pracowitości 
— z okazji święta Wiet­
namu

A Skarbnica wiedzy o re­
wolucji — relacjo z mos­
kiewskiego muzeum 

'A „Gospodarni żyjg lepiej" 
— rozważan a przed iX 
Plenum KC PZPR

'A „J°k napełnić wszystkie 
butle?" — czyli o kłopo­
tach z gazem propan-bu­
tan

A Przed premierą „Polskich 
dróg" — wypowiada się 
Janusz Morgenstern

A Rozmowa ze Zbigniewem 
Zapasiewiczem

A Wilcze prawa łowców zło­
ta — z cyklu „Refleksje 
z sałt sądowej"

Ponadto: A felietony A 
sty czytelników A humor i 
rozrywka.
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Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI

Po posiedzeniu Kura Politycznego KC PZPR Ważne pierwsze kroki

Jest taki osobliwy to- 
* dzaj eksportu, który 

nie polega — jak zazwyczaj 
— na tym, żeby wywieźć 
za granicę; odwrotnie, to 
kontrahent przyjeżdża do 
nas, kupuje i pozostawia de 
wizy. Cóż to za handel? 
Turystyka.

Takie kraje jak Grecja, 
Hiszpania. Jugosławia, Tur 
cja czy Wiochy, swój dewi 
zowy bilans w znacznej 
mierze opierają na wpły­
wach z turystyki zagranicz 
nej. „Towarem” jest tu nie 
tylko krajobraz, egzotyka 
czy zabytki- Jest nim tak­
że zagwarantowany przyby 
szom pełny wrażeń odpo. 
czynek.

Pozbawieni Akropolu, 
mauretańskiej architektury 
i walki byków, Adriatyku 
i Morza Czarnego, mamy 
przecież i własne walory- 
polski przysłowiowo sielski 
krajobraz, czyste rybne wo 
dy, głęboki piękny las. ooś 
cinnych ludzi. Mamy też in­
ne praktyczne zalety — do­
bre, wygodne drogi, two­
rzące geograficzne skrzyżo­
wanie w tranzycie turysty­
cznym ze wschodu na za­
chód i z północy na połud­
nie. Na tych trasach prze­
jezdni też mogą pozosta­
wić wiele dewiz.

Ba, czy rzeczywiście mo­
gą? Czy mają je na co wy­
dać, gdy brak noclegu w 
hotelach i miejsc na par­
kingach; gdy nie można 
wejść do restauracji na 
obiad; nie ma gdzie napra­
wić samochodu lub napal 
nić butli gazem.; spędzić mi­
ły wieczór, chłonąc polską 
kulturę?... Toteż mimo wzro 
stu liczby zagranicznych tu 
rystów, niechętnie nas oni 
odwiedzają: w roku ubieg­
ły m było ich co prawda 9.6 
miliona (780 000 z królów ka 
Pitalistycznych), ale to 
CSRS — 36 milionów (2,5 
min „doTarowcdrw”).

Zęby rozwijać turystykę 
zagraniczna trzeba. jej 
stworzyć odpowiednią bazę 
Zapewniająca i wygodę i 
masową obsługę. To co w 
Złotówkach za in westufem y 
w te bazę, spłaci się dewi. 
zami, a na dodatek pozo­
stanie w kraju — będzie 
więc nam służyć ca­
ły rok. Ale gdzie tu nr ze 
mysi turystyczny? Gdzie 
ta centrala, handlu zagrani­
cznego. która bv sprzeda­
wała polski krajobraz?.-.

ZS

Sprawa rolników
i całego narodu

Zbliżamy się do zakończenia żniw. Na 
przeważających obszarach kraju, mimo 
nie notowanych od przeszło pół wieku 

trudnych warunków atmosferycznych — w 
najbliższych dniach, jeżeli utrzyma się pogo­
da, sprzęt zbóż zostanie zakończony.

Jest t© rezultat niezwykle ofiarnej pracy 
rolników i mcchanizatorów, którzy dniem 1 
nocą wyko-zysiywali dosłownie każdą sto­
sowną chwilę, w przerwach pomiędzy opada­
mi ) deszczu, dla zebrania tegorocznych plo­
nów * ograniczenia nieuniknionych w takich 
warunkach sirat. Było to możliwe dzięki lep­
szemu wyposażeniu rolnictwa w nowoczesny 
sprzęt techniczny oraz uruchomieniu przez 
państwo różnorodnych form pomocy dla gos­
podarstw rohiych. Z inicjatywy instancji i or­
ganizacji partyjnych i młodzieżowych setki 
tysięcy młodzieży, żołnierzy, pracowników 
instytucji państwowych i zakładów przemy­
słowych pospieszyło rolnikom z pomocą w 
pracach żniwnych.

Konsekwentna realizacja polityk*? rolnej 
partii w zakresie przyspieszenia technicznej 
rekonstrukcji rolnictwa i koncentracji nowo­
czesnego wysoko wydajnego sprzętu ’ umożli- 
wała operatywne manewrowanie kombajna­
mi i innymi maszynami żniwnymi, które 
przerzucano tam gdzie można je było użyć 
do zbioru zbóż. Obecnie dokonuje się orze- 
rzutów kombajnów do najbardziej dotknię­
tych powodzią południowo-zachodnich rejo­
nów kraju, w których rolnicy nie byli w sta­
nie zakończyć żniw.

Tak powszechna mobilizacja, operatywność 
w kierowaniu sprzętem i ludźmi oraz uomoc 
dla rolnictwa niezbędna jest nadal. Żniwa bo­
wiem nie kończą rolniczego trudu, którego 
uwieńczeniem bedzie staranne zebranie wszy­
stkich płodów rolnych. Ciężar pracy bynaj­
mniej nie maleje, a przesuwa sie obecnie na 
siewy zbóż ozimych oraz na zbiory nasion 
okonowych, pasz, warzyw' i owoców'. Przed 
rolnikami. technicznym zapleczem rolnictwa, 
organizacjami partyjnymi i społeczno-gospo­
darczymi na wsi. a także przed wszystkimi 
działam! eespodarki narodowej pracującymi 
na potrzeby rolnictwa stoją obecnie dalsze 
równic trudne f pilne zadania. Zadaniom tvrti 
oraz sposobem ich pełnego wykonania p-o- 
świoenne bvhł posiedzenie Biura Polityczne­
go KC PZPR.

Poza sprzętem reszty zbóż 5 drugiego pokosu 
traw. czas r.agli do zakończenia siewu rzeoaku na 
obszarze nie mniejszym niż 47# oso ha. Niewiele 
czasu pozostało na przygotowanie, w większości 
jeszcze rozmokłych, przeszło 4.87fl OM ha pól (o po­
nad 200 oeo ha więcej niż rok temu) pod rozpo­
czynające sie niebawem jesienne siewy zbóż nai- 
n'ycb, od których zależeć będą przyszłoroczne 
zbiory. .

Równocześnie z siewami ozimin i omłoianii zbóż 
rozpoczną się zbiory roślin okopowych z obszaru 
przekraczającego 3.234 OM ha. Już we wrześniu po­
winno się zebrać i dostarczyć do cukrowni około 
półtora miliona ton buraków cukrowych, a na pod-

moklych piantacjach konieczne jest przyspieszenie 
wykopków ziemniaków. Równie pilny wymagają­
cy wysiłku i pełnego wykorzystania sprzętu tech­
nicznego będzie sprzęt kukurydzy z 640 000 ha oraz 
pozostałych roślin pastewnych z obszaru przeszło 
1.720 MB ba i trzeciego pokosu traw z 890 0041 ha 
łąk.

W tym samym czasie trzeba będzie zebrać obfi­
ty w tym roku plon z ogrodów i sadów szacowa­
ny na poziomie 4,3 min ton warzyw oraz 1,6 m!n 
ton owoców, dzięki czemu można będzie zgroma­
dzić na zimowe i wiosenne zapasy o ponad 30 MO 
ton -warzyw i 6 000 ton jabłek więcej niż w minio­
nym roku.

W sumie jest do żebrania i przewiezienia z pól 
i w obrocie towarowym masa płodów rolnych prze­
szło dwukrotnie większa niż podczas żniw, a je­
sienne prace połowę obejmują obszar pól o ponad 
3 min ha większy aniżeli w czasie żniw. Ponad­
to wszystkie ro prace przebiegać będą równocześ­
nie. w trudnych jesiennych warunkach i przy co­
raz krótszym dniu. Wymaga to niezwykle staran­
nego przygotowania organizacyjnego i techniczne­
go w rolnictwie i poza rolnictwem, a zwłaszcza w 
skupie i przetwórstwie płodów rolnych oraz trans­
porcie. Jest to bowiem sprawa nie tylko samych 
rolników, ale całej gospodarki narodowej a więc 
całego społeczeństwa, każdego z nas.

W czasie wyjątkowo trudnych żniw społe­
czeństwo nasze spiesząc z pomocą rolnikom 
dało wyraz zrozumienia dla wagi i znacze­
nia spraw i ornych oraz wysokiego usnania 
dla znojnego trudu rolniczego, którego owo­
cem ję<-t zapewnienie żywności dla całego na­
rodu. Takie samo zrozumienie i nie mniejsza 
pomoc winny towarzyszyć rolnikom w ich 
dalszym jeszcze większym trudzie przy tbio- 
rach pozostałych tegorocznych nlonów, które 
zadecydują o zaopatrzeniu rynku w żywność 
nie tylko w roku bieżącym, ale i przyszłym.

Mimo poniesionych na skutek powodzi, gra­
dobicia i ulewnych opadów deszczu strat w 
produkcji -"oślinnej, osiągnięty w rezultacie 
polityk-; lolnej postęp w rolnictwie, a w je­
go rezultacie poziom plonów wszystkich pło­
dów rolnych przy starannym ich zebraniu za­
pewni pokrycie zapotrzebowania rynku na 
wszystkie produkty żywnościowe z wyjątkiem 
mięsa i przetworów mięsnych.

Wysokie zbiory pasz objętościowych i so­
czystych stwarzają szansę dla dalszego roz­
woju w bieżącym roku gospodarczym produk­
cji zwierzęcej, zwłaszcza chowu bydła. Podej­
mowane w tym kierunku inicjatywy i wysił­
ki rolników są i będą wspierane wszechstron­
ną pomocą państwa, m. in. zwiększeniem w 
tym roku gospodarczym dostaw dla rolnic­
twa ruzernysłcwych pasz treściwych, do oko­
ło 3.260 000 ten czyli o blisko 1.200 000 ton w 
porównaniu do ubiegłego roku gosooda"cze­
go. Rezultaty tych poczynań powinny być od­
czuwalne juz w roku nrzyszłym w lepszym 
zaopatrzeniu rynku także w mięso i prze­
twory mięsne, co jest największą troską kie­
rownictwa partyjnego i państwowego.

FRANCISZEK BOBULA

w nauczycielskiej pracy
W przededniu nowego roku 

szkolnego w Wielkopolsce od­
bywają się spotkania Woje­
wódzkich władz politycznych 
i administracyjnych z młody­
mi nauczycielami podejmują, 
cymi pracę w szkolnictwie. 
Spotkania te są w'yrazem za. 
interesowania i życzliwości dla 
młodych wychowawców, a za 
razem przejawem społecznej 
troski o rangę zawodu nau­
czycielskiego. O tym. czy 
szkoła spełni oczekiwania, 
czy wyrosną w niej ludzie pra 
wi i szlachetni, decyduią w du­
żej mierze nauczyciele wy- 
chowawey. Za rok rozpocznie 
się realizacja reformy oświa­
ty; wiąże się ona z dalszym 
podmosz en i em poz i om u wy - 
kształcenia nauczycieli.

W województwie poznań­
skim w7 nowym roku szkolnym 
podejmuje pracę ponad 300 
nauczycieli — absolwentów 
uczelni. Spotkali się oni wczo­
raj 7. sekretarzem KW PZPR 
w Poznaniu — Bogdanem 
Gawrońskim, wicewoj ewod ą

poznańskim — Romuabj 
Zysnarskim, prezydentem p? 
znania — Władysławem 
bodą, zasłużonymi nauc^*’ 
lami PRL. Budowniczy^/ 
ski Ludowej, przedstawieni? 
mi władz oświatowych i Zws' 
ku Nauczycielstwa Polski'1 
Sekretarz KW PZPR, zwraT 
jąc się do nauczycieli.
o decydującym znaca^ 
osobowości nauczyciela w pj 
widłowym kształtowaniu 
niów, wpajaniu im socjalisty^ 
nvch . ideałów, rozbudzani 
patriotyzmu, szacunku dla n-, 
cy. Imienne życzenia każder-, 
nauczycielowi orzesłali i v 
kretarz KW PZPR - je*; 
Zasada oraz wojewoda 
ski — Stanisław Cozaśi

Grupa młodych Pedagog 
złożyła następnie uroczyste 
ślubowanie.

Podobne spotkania odbvp 
się we wtorek w województw 
konińskim, a wczoraj w 
wództwach: leszczyńskim, 
liskim i pilskim, (bg)

KROMIKA DNIA
NARADA REDAKTORÓW PRASY MŁODZIEŻOWEJ ZAKOŃCZONA

W Warszawie zakończyło s-ę wczoraj doroczne sporkanie redakto­
rów naczelnych gazet, młodzieżowych krajów socjalistycznych zorga­
nizowane w br. przez Radę Główną FSZMP i redakcję „Sztandaru 
Młodych”. (FAP)

PLENUM KW PZPR W KONINIE
Wczoraj w Koninie obradowało plenum Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR. Tematem była dalsza poprawa ładu, bezpieczeństwa i dy­
scypliny społecznej w województwie.

Otwierając obrady I sekretarz KW PZPR — Tadeusz Grabski pod­
kreślił, ni. in. że troska o ład społeczny, dyscyplinę i mienie społecz­
ne jest podstawowym warunkiem prawidłowego rozwoju społeczno-go­
spodarczego regionu nakreślonego w uchwale VII Zjazdn PZ-PR.

(wo-j)
OCIEMNIALI ŻOŁNIERZE OBRADOWALI W POZNANIU

W Poznaniu odbyło się wczoraj plenum Zarządu Głównego Związ­
ku Ociemniałych Żołnierzy. W obradach, w których uczestniczył m. 
in. prezes ZG ZO2; — Czesław Krzyczkowski, omawiano najważniej­
sze zadania społeczne i socjalne stojące przed Związkiem. Odbyło 
się również spotkanie Zarządu Głównego z działaczami rejonowej or­
ganizacji ZOŻ, w czasie którego 6 działaczom wręczono odznaki „Za 
zasługi w rozwoju województwa poznańskiego”, (jk)

DAR NA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA
Na zaproszenie Polskiej Rady Ekumenicznej przebywali w Polsce 

przedstawiciele kościołów ewangelickich RFN — ks. dr Theodor 
Schober, prezydent Diakonische Werk ze Stuttgartu oraz ks. Heinz- 
Gucnter Gasche, dyrektor Organizacji Pomocy Międzykościelnej Ko­
ścioła Ewangelickiego Hesji i Nassau. Przedstawiciele ci złożyli wi­
zytę kierownikowi Urzędu do Spraw Wyznań — ministrowi Kazimie­
rzowi Kąkolowi.

Wczoraj przewodniczący Społecznego Komitetu Budowy Pomni­
ka — Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka, minister Janusz Wieczorek 
przyjął przebywającą w Polsce delegację Organizacji Pomocy Mię­
dzykościelnej Kościołów Ewangelickich Republiki Federalnej Nie- 
•u-Łw. prezydent tej organizacji ks. dr Teodor Schober oraz ks. 
Heinz-Guenter Garche, przedstawiciel Ewangelickiego Kościoła 

Krajowego Hesji i Nassau, złożyli deklarację przekazania przez ko­
ścioły ewangelickie RFN na rzecz Centrum Zdrowia Dziecka kwo­
ty 500 ooo mafek. (PAP)

Walki w Etiopii
Korespondent agencji Tanjug de 

peszuje z Addis Abeby, że w wy­
niku operacji zbrojnych prowa­
dzonych w prowincjach Bale 1 Har 
rar zginęło 140 żołnierzy somalij- 
skich. Dziennikarz jugosłowiański, 
powołując się na prasę w Addis 
Abebie, pisze że 200 członków’ se­
paratystycznego ruchu — EDA zło 
żyło w tych dniach broń, oddano 
się w ręce władz etiopskich. (PAP)

Na warsztacie
twórców

O swej pracy i zamierze­
niach powiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Stanisław Rcmbek: — „Czy­
telnik” wznowił moją „Balla­
dę o wzgardliwym wisielcu”, 
a w przygotowaniu jest wzno 
wiertie „Wyroku na Franci­
szka Kłosa”. Ćhcę opubliko­
wać powieść historyczną 
..Przemoc i szabla” oraz wy­
bór moich artykułów publi­
kowanych w prasie.

Jerzy Duszyński: — Ukoń­
czyłem zdjęcia do filmu J. 
Kawalerowicza „Śmierć pre­
zydenta”, w którym odtwa­
rzam rolę Józefa Piłsudskie­
go. Obecnie gram w komedii 
filmowej S. Bareji „Jak mnie 
dogonisz, to się przekonasz”. 
W TV wystąpię w programie 
„Parada anegdot”. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI’

Zajęcie ambasady 
Luksemburga 

w Brukseli
Rząd luksemburski złożył oficjal­

ny protest w związku z wtorko­
wym incydentem kiedy to 290 bel­
gijskich robotników z Zakładów 
Przemysłu Stalowego w Athus, 
należących do wielkiego kombina­
tu. położonego po obydwu stronach 
granicy belgi jśko-luksembursktej 
okupowało ambasadę Wielkiecn 
Księstwa w Brukseli. Plan „uzdro­
wienia”- sytuacji zagrożonego ban­
kructwem kombinatu, przewiduje 
znacznie większą redukcję załogi 
w części belgijskiej niż luksem- 
bwskiej.

Ten przykry zgrzyt w stosun­
kach między dwoma krajami połą­
czonymi od 1943 roku ścisłą Unia 
Gospodarczą nie powinien mieć 
poważniejszych nastęostw politycz­
nych, lecz doskonale ilust.ruię kry­
tyczną sytuację całego zachednio- 
europeiskiego przemysłu stalowe­
go. Sprawą zajęła sie komisja 
EWG. a jej członek Etienne Da- 
vlenon (były dyrektor generalny 
belgijskiego MSZ! bierce bezpo­
średni udział w rokowaniach mię­
dzy Bruksela a stolica Wielkiego 
Księstwa. (PAP)

Cholera w Damaszku
Według informacji syryjskiego 

ministerstwa zdrowia, w jednym 
ze szpitali w Damaszku zmarlo 11 
osób na 1.100 leczonych tam przy­
padków cholery. Tym samym licz­
ba śmiertelnych ofiar tej choro­
by wzrosła oficjalnie dn 40 od cza­
su wybuchu przed dwoma tygod­
niami epidemii cholery w Syrii.

OWP i Izrael odrzucają 
kompromisową propozycją Syrii
Dziennik „New York Times” 

opublikował wywiad z prezy­
dentem Syrii — Hafezem Asa- 
dem, w którym informował on 
o możliwości nowego kompro­
misu w sprawie reprezentacji 
palestyńskiej na konferencji 
genewskiej. Zaproponował mia­
nowicie, by OWP była tam re­
prezentowana przez rzecznika 
Ligi Arabskiej.

Propozycję prezydenta Asada 
należy rozumieć jako jeszcze jedną 
próbę znalezienia kompromisowe­
go wyjścia z sytuacji, które umoż­
liwiłoby reprezentowanie Palestyń­
czyków na konferencji genewskiej, 
a z drugiej nie wywołało nega­
tywnej reakcji Izraela. Jeszcze w 
czasie wizyty Vance’a na począt­
ku bieżącego miesiąca — Asad 
oświadczył dziennikarzom, że 
„ostatecznie najważniejszą rzeczą 
jest żeby problem palestyński zo-

• Na Przejściu dla pieszych u 
zbiegu u)ic Głogowskiej i Engla 
w Poznahiu został wczoraj potrą­
cony pi;zez „Warszawę” 86-letni 
mężczyzfia, który zmarł po prze­
wiezieniu go do szpitala.
• w Tuk a wie (gmina Ryczy-
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Przesunięcie terń 
spotkania

A.Gromyko — C.Vanct
Jak informuje agencja TAS5, 

wyznaczone początkowo na 7-i 
września br. w Wiedniu spotkanie 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR — Andrieja Gromyki i se­
kretarza stanu USA —' Cyrusi 
Vance’a w celu kontynuowania 
rozmów na temat ograniczenia 
zbrojeń strategicznych i innych 
kwestii interesujących obie stro­
ny, zostało przeniesione za obo­
pólną zgodą na drugą połowę te­
goż miesiąca, kiedy to A. Gromy- 
ko odwiedzi Waszyngton w czasie 
obrad sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ. (PAP)

Choroba
prezydenta Indii

Prezydent Indii Sanjiva 
Rcddy, który objął urząd szefa 
państwa zaledw-ie miesiąc ie- 
mu, jest chory i poleci 4 wrześ­
nia, na badania lekarskie di 
Nowego Jorku, ponieważ ić- 
nieje podejrzenie ,iź ma raka 
płuc.

Okresowe badania lekarskie, 
iakim poddał się 64-Jetni Red- 
dy w ostatnią -niedzielę w ogól- 
noindyjsk-im instytucie naii 
medycznych w Delhi, dopro­
wadziły do wykrycia okrągłe?) 
cienia wielkości minety wfór. 
nej części lewego płuca. (PAP)

stał rozwiązany zgodnie z postu­
latami palestyńskimi, a sama ich 
fizyczna obecność na konferencji 
genewskiej nie jest rzeczą najważ­
niejszą”.

Jednak we wtorek, po powrocie 
z wizyty w Rumunii premier Be- 
gin już na lotnisku w Tel-Awiwie 
zdecydowanie odrzucił sugestie 
prezydenta Asada Oświadczając, że 
ponieważ Liga Arabska nie jest 
państwem, nie ma prawa prowa­
dzić negocjacji ani podpisywać 
układów międzynarodowych. Begin 
przypomniał, że Izrael zgodziłby 
się tylko na obecność Palestyń­
czyków w łonie delegacji jordań- 
skiej na konferencję genewską.

Również, kierownictwo palestyń­
skie odniosło się negatywnie do 
propozycji Asada. (PAP)

■wół, woj. pilskie) na tle sąsiedz­
kich nieporozumień doszło do 
podpalenia stodoły jednego z gos 
podarzy. Spłonęła słoma, miesizan 
ka paszowa, siano, zboże z tegoro 
czny-ch zbiorów oraz ciągnik i ma 
szyny rolnicze. Straty wynoszą o- 
koło 2 min zł.

W Gnieźnie motorowerzysta 
nie zachował należytej ostrożności 
i wpadł na samochód ciężarowy 
stojący na jezdni. Mężczyzna ze 
wstrząsem mózgu przewieziony 

został do szpitala, (zr)
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Samochody 
i bony premiowe 

do wygrania 
Jeszcze tylko kilka 

trwać będzie Wielka Lo^ 
Fantowa „Święto Prasy 

Do wygrania pozostały 
„Fiaty” 'l26p i k»kad»e«9 
bonów premiowych PKO 0 
wartości od 750 do 10 000z

Liczba losów maleje - 
szansa wygranej rośnie- « 
sy sq jeszcze do nabycia w P 
cówkach „Ruchu” no tere™ 
województw: kaliskiego, 
nińskiego, leszczyńskiego P" 
ski^ąo i poznański&ge-

Cena losu — tylko 5 
tych!

PO BODĄ
Poznańskie Biuro P^^c<^odai'• 

stytutu Meteorologii 1 J wielKir 
ki Wodnej przewiduje w 1 
polsce: zachmurżenje 
umiarkowane. Rano.- od 1‘

Temperatura minimaij13 
do 19 stopni, maksym3”™ 
dn 28 stopni. W>atrv s,a

Wczoraj o godz. w p#’
nastenujaee temperatur •
znaniu — stonni. „„ js s:?s
27, w Koninie i Lesznie. P 
ni. w Pile - H stopn>J ci* 
753.7 mm.

Dzisiejszy serwis 
opracował Wojciech

lĄZKA — RUCH”: POZNAM, UL GRUNWALDZ^

Prenumerata: wpłaty przyjmują 
„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy oocztowe • 0 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyj9l*c,er’2lieSiqc 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 z*’’ ^.9
Indeks nr 35028



ęj-yorfekr 1 DC 1977 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

Doświadczeni burzę
Rozmaite bywają zdjęcia symboliczne dla 

tamtej aaty. Zdjęcie pierwszej salwy z 
ciężkich dział pancernika „Schleswig- 

Holstem” na Westerplatte; zdjęcie czarno- 
krzyżych samolotów sypiących bomoy na 
spowitą dymami ziemię polską; zdjęcie 
dziewczynki rozpaczającej nad zabita siostrą; 
zdjęcie eolskich piechurów podrywających 
s;ę do kontrataku na bagnety; zdjęcie pobo­
jowiska nad brzegiem Bzury... Ale przecież 
spośród tych wszystkich dokumentów fotogra­
ficznych z • rześnia 1939 roku i następnych 
2 000 dni, najbardziej syntetyzujące wydaie 
mi się zdjęcie, na którym nadworny kame­
rzysta Hitlera. Paul Hoffmann, utrwalił za­
ciekłość druzgotania przez napastników szla­
banu granicznego z białym orłem-

Wszystkie bowiem okropności wojnv spa­
dły na nasz naiód dlatego, że Hitler mógł li- 
czyć na sukces brutalnej agresji, a układ sił 
zachęcał gc do wcielania w czyn „niezłomnej 
woli zniszczenia Polski”. Że słabość ówczes­
nego państwa polskiego — zdeterminowana 
je®o klasową strukturą, przy tym pogłębiana 
nieudolnością jego rządów — nie mogła być 
zrównoważona nawet najbardziej ofiarnym 
męstwem obrońców Polski.

Stawialiśmy opór. Naszą desperacką obro­
ną położyliśmy kres hitlerowskim rachubom 
„pokojowych przyłączań” coraz to nowych po­
łaci Eurony do Trzeciej Rzeszy. Kontynuowa­
niem walk’’ także w warunkach niewoli, przy­
czynialiśmy sie nadal do krzyżowania planów 
zapewnienia ..Drang nach Osten” przesłanek 
tysiącletniej supermocarstwowości faszystow­
skich Niemiec wobec całego świata. Przecież 
jednak możliwość zdruzgotania naszej pań­
stwowości, dawała najeźdźcom swobodę rea- 
litowania dyrektywy ich fuehrera: „Nie osz­
czędzać Polski”.

"£r
Przy tym, to nie nasza obrona i nie nasza 

walka przeciwko najeźdźcom narzuciła im 
okrucieństwo. Dyrektywa rozprawy z Polską 
była cd samego początku nakierowana na ce­
le ludobójcze. Została nawet uzupełniona —; 
zanim jeszcze polski opór rzekomo zmusił ry­
cerzy wielko.niemieckich do bezwzględności w 
stosowaniu środków i metod — komentarzem 
Hitlera dla generalskich wykonawców jego 
decyzji militarnych. Zawierał on między in­
nymi takie oto uzasadnienie rozkazu „zabija­
nia bez litości i pardonu wszystkich męż- 
enzn, kobiet i dzieci polskiej rasy i języka”: 
„Tylko w ten sposób zdobędziemy teren, któ­
rego tak bardzo potrzebujemy”.

Natomiast zmagania obrońców Polski, mi­
mo ich beznadziejności w skali samego wrześ­
nia N39 roku, stanowią nader ważki etap dru- 
giej wojny światowej, uwieńczonej zwycię­
stwem narodów zjednoczonych nad hitlerow­
ską Trzecią Rzeszą. A więc w swych długo­
trwałych konsekwencjach, zmagania te poz­
bawiły jednak ludobójców hitlerowskich ab­
solutnej wóności działania na rzecz „osta­
tecznej likwidacji problemu polskiego” Hit­
lerowcy nic zdążyli unicestwić narodu pol­
skiego- Ostateczny ratunek przed groźba bio­
logicznej zagład^ przeniosły wyzwoleńcze 
diahnia Armii Radzieckiej i ludowego Woj­
ska Polskiego.

Ale jest też faktem, że już znacznie wczes­
nej rasistowscy rzecznicy „niemieckiego 
Wschodu” zmuszeni zostali do powoi niej sze- 

i M, aniżeli planowali pierwotnie — wówczas, 
Łedy liczyli jeszcze na epizodyczny tylko cha- 

1 ukter wojennej napaści na Polskę — ..od- 
। Polszczenia” naszych ziem. Już jesienią 1939 

roku, narmertiiik Hitlera na Wielkoooiske — 
Arthur Greiser no powrocie z narady w ber- 
Wkiej centrali, musiał zakomunikować

swym najbliższym współpracownikom, że w 
związku z przeciągającą się wojną, na okres 
jej trwania, trzeba będzie wprowadzić opóź­
niającą modyfikację dotychczasowych zamia­
rów antypolskich nawet na terenach Warthe- 
gau (Kraje Warty), traktowanego .jako „wzor­
cowy” poligon kolonizatorski.

Warto, sądzę, również to uwzględniać w na­
szej ocenie sensu polskich bojów Września. 
Sensu spełniania przez' bohaterów tamtych 
straceńczych walk powinności obrony ojczyz­
ny.

Ale warto w dzień tej tragicznej rocznicy 
rozpętania burzy drugiej wojny światowej 
dokonać również bilansu przezwyciężania 
Września. Jedno ze szczególnie ważnych zo­
bowiązań komunistów polskich składanych 
wówczas, kiedy obejmowali ster odradzania 
Polski, sprowadzało się do skrótowego hasła: 
„Nigdy więcej Września”, Nigdy więcej sy­
tuacji, w której losy Polski byłyby uzależ­
nione od wrażej przemocy, w której słabość 
nasza, groźna dla nas, mogłaby stać się po­
nownie przyczyną zagrożenia pokoju vz Eu­
ropie.

Nieprzypadkowo było to zobowiązanie, któ­
re komunistom polskim zapewniło poparcie 
najszerszych mas narodu u progu wywalczo­
nego pokoju.

32 lata trwa Europa w pokoju. Zadecydo­
wał o tym ewenemencie również wkład do­
robku Ludowej Polski. Wkład odbudowy i 
rozwijania kraju. Wkład naszej polityki mię­
dzynarodowej przyczyniającej się do stabi­
lizacji ładu europejskiego ustanowionego w 
następstwie zwycięstwa nad faszyzmem- 
Wkład naszej jedności narodowej, cemento­
wanej wspólnotą pragnień pokojowej, po­
myślniejszej przyszłości.

☆
Nie jesteśmy, rzecz jasna, skłonni trakto­

wać tamtej wojny rozpętanej przed 33 laty 
jako jedynej, wyjątkowej. Statystycy militar­
ni obliczy’’ w ubiegłym roku, że w ciągu 
uprzednich 5 539 lat było 15 513 wojen. Ogó­
łem zginęło w toku tych wojen ponad 3,5 mi­
liarda ludzi.

A także, że w ostatnim tysiącleciu wajny 
spowodowały straty dla ludzkości szacowane 
na 500 000 000 000 000 000 000 dolarów...

Za tę dosłownie astronomiczną sumę 
— pięćset trylionów dolarów — można 
by uzyskać, według ubiegłorocznych cen. ty­
le złota, że starczyłoby go na opasanie nasze­
go globu wzdłuż równika szczerozłota wstę­
gą szerokości 100 metrów i grubości 30 cen­
tymetrów-

A prz? tym w ubiegłym wieku wojny by­
ły jeszcze „tanie”. Pierwsza wojna światowa 
kosztowała tyle, co wszystkie wojny XIX wie­
ku. Druga wpjpa światowa pochłonęła 5. ra­
zy. więcej dóbr materialnych. Za ich równo­
wartość można by każdej bez wyjątku rodzi­
nie w Polsce. Niemczech. Francji. Anglii. 
ZSRR, USA kupić willę oraz jej umeblowa­
nie za 35 000 dolarów, dodatkowo wyasygno­
wać 50 C00 dolarów, a każdemu miastu po­
wyżej 200 000 mieszkańców wydzielić jeszcze 
dotację po 250 000 000 dolarów na cele komu­
nalne.

A teraz rocznie na zbrojenia wydaie' się 
na świście niemal 2 razy więcej niż na oś­
wiatę i wychowanie. 2.5 razy więcej niż na 
ochronę zdrowia. Ludzkości zagraża nowy 
wyścig zbrojeń...

Cóż dziwnego, że tak doświadczeni przez 
burzę, tak cenimy pokój Tak bacznie śledzi­
my działalność tych sił. które zakłócają, sta­
nowią dla niego zagrożenie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Rok szkolny 1977/78

Na 
progu 

reformy

Tylko na pozór czas płynie 
dla wszystkich zgodnie z 
kalendarzem, tj. od stycz 

nia do grudnia. Dla pokaźnej 
części społeczeństwa, bo dla 
całej uczącej się młodzieży, 
rytm roku jest inny. Dla 
młodzieży szkół podstawowych 
początek roku wypada 23 
sierpnia zaś dla uczniów szkół 
średnich —-1 września. Nic 
przeto dziwnego, że wzorem 
święta noworocznego od tego 
roku poczynając także 1 wrześ 
nia — tradycyjny Początek 
Roku szkolnego będziemy ob­
chodzić jako święto szkolne.

Ten rok szkolny mieć będzie 
charakter szczególny. Stać bę­
dzie bowiem pod znakiem wy­
jątkowo wytężonej pracy prze 
de wszystkim kadry wycho- 
wawczo-dydaktycznej oraz ad- 
m i ni s t rac j i oświ a tow ej. J es t 
to dla każdego oczywiste' — 
wszak w tym roku faktycznie 
rozpoczynamy operację „re­
forma”. Wprawdzie dopiero za 
rok wkroczą dzieci do klas 
pierwszych nowej szkoły, ale 
540 000 tegorocznych 6-latków 
właśnie rozpoczęło zajęcia w 
klasach przedszkolnych. Od 
wyników tegorocznej prą.cy w 
przedszkolach zależeć będzie 
jakość formalnego początku re 
formy oświaty.

Nic zatem dziwnego, że oczv 
całego społeczeństwa będą w 
tym roku zwrócone na pracę 
nauczycieli 6-latków. Nie wszy 
scy pracować będą w jedna­
kowych warunkach. Obok no- 
woczesnrch, wysoko zorgani­
zowanych przedszkoli i klas 
przedszkolnych — około 30 
procent dzieci trafia do nader 
skromnych wiejskich ognisk 
przedszkolnych, a dalsze 2—3 
procent będzie w ogóle stacjo­
narnej opieki przedszkolnej 
pozbawione, polegając tylko 
na konsultacjach dojeżdżają­
cych co jakiś czas wychowaw

540 000 tegorocznych 6-latków rozpoczęło zajęcia w klasach 
przedszkolnych.„

Fot. — H. Kamza

ców. Trzeba ufać, że liczne 
jeszcze niedostatki organiza­
cyjne i merytoryczne wyrów­
nane zostaną choć w części 
rzetelną pracą, zaangażowa­
niem i sercem nauczycieli 
przedszkoli. Są to przecież 
przymioty, których im nigdy 
nie brakowało.

Piąty już rok trwać będzie 
wielka akcja dokształcania pra 
cujących nauczycieli. Znamy 
jej wyniki, budujące zwłasz­
cza na wsi, gdzie wskaźnik pe 
dagogów z wyższym wykształ 
centem podniósł się w ciągu kil 
ku lat siedmiokrotnie: z nie­
spełna 3 procent do 20 procent. 
Ale uczenie innych i siebie — 
to wielkie obowiązki i obcią­
żenie dla tych, którzy studiu­
ją, dla tych, którzy studia już 
ukończyli, a także dla tych, 
którzy dopiero je podejmą.

Od wysiłku nauczycieli żale 
ży w niemałym stopniu wy­
równanie poziomu pracy szkół 
— zadanie obecnie najwyższej 
rangi, na co zwrócili uwagę 
posłowie —‘ członkowie Sejmo 
wej Komisji Oświaty i Wycho 
wania na swym ostatnim przed' 
wakacyjnym posiedzeniu. Jak 
najlepsze i najpełniejsze wy­
korzystanie kwalifikacji na u 
ćzycieli, sprawna organizacja 
zajęć, optymalizacja procesu 
dydaktycznego, lepsze wyko­
rzystanie pomocy naukowych 
oraz uczniowskiej inwencji i 
ciekawości świata — oto pod­
stawowe dziedziny, w którvch 
od samych szkół zależy dal­
sza poprawa jakości ich pra­
cy.

Szkoły nie zrobią jednak 
wszystkiego same — stąd i 
adm in istr ac j a ośw i at owa n a 
brak pracy narzekać nie bę­
dzie mogła. Spośród wielu za 
dań za najpilniejsze uznać trze

ba rozbudowę bazy material­
no-technicznej oraz dowożenie 
młodzieży do szkół. Mamy 
około 1700 zbiorczych szkół 
gminnych; kilkuset obiektów 
jeszcze brakuje. Ich zorganizo 
wanie, to sprawa nie tylko re 
sortu oświaty, ale także władz 
gminnych i wojewódzkich oraz 
organizacji i instytucji działa­
jących na wsi. Wszyscy musi- 
my zrozumieć, że jeśli za rok 
w każdej gminie nie będzie 
szkoły zbiorczej — już na star 
cie reformy powstaną zaległoś 
ci, które jakże trudno będzie 
potem odrobić.

Rozpoczynający się rok 
szkolny' to także ostatni mo­
ment na definitywne uregulo­
wanie problemu dowożenia 
dzieci do szkół. Wszystko 
świadczy, że nie obejdzie się 
bez aktywnej pomocy całej 
gminnej społeczności. Warto 
pom óc w u r z ecz y wi s tn i en i u 
hasła „szkoła dalej ale dobra”, 
które zastępuje obowiązujące 
przed laty: „szkoła bliżej 
dziecka”.

Całe nasze szkolnictwo cze­
ka więc rńbc zadań i wysiłku. 
Reforma musi dokonać się w 
pełnym i sprawnym marszu. 
Reformę tę przeprowadzamy 
zaś po to, by młodzież otrzy­
mała lepsze, tj. pełniejsze i no 
wocześniejsze, wykształcenie. 
Należy się więc spodziewać, że 
wszyscy uczniowie intensyw- 
nością i jakością pracy dorów­
nają nauczycielom i organiza­
torom oświaty. Od sumiennoś­
ci, samodyscypliny i poczucia 
odpowiedzialnóści młodzieży 
zależeć będzie w niemałym 
stopniu sprawna realizacja 
wszystkich tegorocznych zadań 
stojących przed szkolnictwem.

TOMASZ JEZIORAŃSKI
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Jak chronić się przed skutkami powodzi?
Mewi wiceminister rolnictwa — Alfred Jaśkowiak | 

_________ i
mu oraz ofiarnej akcji komitetów 
przeciwpowodziowych, żołnierzy, MO 
i ORMO, strażaków, oddziałów sa­
moobrony, załóg zakładów pracy, 
ludności miast i wsi — udało się w 
porę zabezpieczyć mieszkańców i 
ich mienie na terenach zagrożonych 
oraz natychmiast przystąpić do lik­
widacji szkód.

— W jakim stopniu usunięto już 
zniszczenia powodziowe?

— Na terenach nawiedzanych po­
wodzią przywrócono już sprawną 
łączność oraz dostawy energii elek­
trycznej. Rząd podjął decyzje w 
sprawie szybkiej odbudowy znisz­
czonych urządzeń komunalnych i 
drogowych. Szybko naprawia się 
sieć dróg, chociaż ruchu nie wzno­
wiono jeszcze na kilkudziesięciu 
odcinkach. Powodzianom zapewnio­
no dodatkowe dostawy węgla i ma­
teriałów budowlanych, aby można 
było jak najszybciej wysuszyć i na­
prawić zalane wodą mieszkania i 
inne pomieszczenia. Gospodarstwa z 
tamtych terenów otrzymały dodat­
kowe dostawy pasz treściwych, na­
wozów mineralnych i innych środ­
ków produkcji. PZU przyspiesza 
szacunki strat powstałych zwłaszcza 
na użytkach rolnych oraz niezwło­
cznie wypłaca się odszkodowania 
rolnikom.

— Jest rzeczą oczywistą, że przy 
takim nasileniu deszczów, powodzi 
nie można było uniknąć. Wiemy jed­
nak, że rozmiary każdej powodzi 

można ograniczyć przez wykorzysta­
nie urządzeń hydrotechnicznych, a 
przede wszystkim zbiorników wod­
nych. Jaką rolę odegrały one w przy­
padku ostatniego wylewu rzek?

— Zmagazynowanie dużych ilości 
wody w zbiornikach: Otmuchów i 
Nysa-Głębinów na Nysie Kłodzkiej 
pozwoliło na znaczne zredukowanie 
szczytu fali powodziowe® i nie do-x 
puściło do nałożenia się fal na Od­
rze przy ujściu Nysy Kłodzkiej. Du­
żą rolę spełniły też suche zbiorniki 
położone na lewobrzeżnych dopły­
wach Odry, w których zatrzymano 
około 30 milionów metrów sześcien­
nych wody, co zapobiegło zalaniu 
dalszych tysięcy hektarów.

Istotne znaczenie dla skuteczniej­
szej walki z powodzią miało też u- 
regulowanie w minionym 30-leciu 
rzek i kanałów na około 33 000 kilo­
metrów oraz wybudowanie 1200 ki­

lometrów nowych i kilku tysięcy kilo­
metrów zmodernizowanych wałów 
przeciwpowodziowych. W bieżącym 
5-leciu przewiduje się regulację dal­
szych 5 000 kilometrów rzek i kana­
łów przerzutowych oraz wybudowa­
nie obwałowań na długości ponad 900 
kilometrów.

— Jakie zatem mamy w tej dzie­
dzinie zamierzenia na najbliższe la­
ta i w dalszej perspektywie?

—' Oprócz inwestycji, o których 
mówiłem — chodzi głównie o dal­
sze przyspieszenie budowy zbiorni­
ków wodnych, urządzeń melioracyj­

nych dla rolnictwa oraz urządzeń do 
przerzutów wody między poszczegól­
nymi rejonami kraju. W tym roku 
mieliśmy i mamy nadmiar wody, 
musimy jednak pamiętać, że Polska 
ma jedne z najuboższych zasobów 
wody w Europie, a równocześnie rC- 
sza gospodarka narodowa średnio 
co 10—12 lat podwaja jej zużycie. 
Dlatego zbiorniki wodne trzeba bu­
dować nie tylko w celu ochrony 
przeciwpowodziowej, ale również po 
to, aby w okresie nadmiaru wody 
móc ją zmagazynować na czas po­
suchy. Dostateczne ilości wody za­
pewnić trzeba miastom, przemysło­
wi ora?, rolnictwu, gdyż w tym dzia­
le warunkuje to w coraz więl<szym 
stopniu między innymi dalszą inten­
syfikację produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej.

Obecnie mamy blisko 140 różnej 
wielkości zbiorników — wiele z 
nich zbudowano w ostatniej 5-latce 
— które łącznie zgromadzić mogą 
zaledwie około 5 procent rocznego 
odpływu wody z terenu naszego 
kraju. Jest to znacznie mniej niż 
na przykład w Bułgarii, Czechosło­
wacji i Związku Radzieckim. '

W celu skuteczniejszej ochrony 
przed powodzią oraz zapewnienia 
dostatecznych zapasów wody dla rol­
nictwa i gospodarki narodowej, na­
leży docelowo powiększyć pojem­
ność zbiorników do wielkości około 
20—22 procent średniorocznego spły­
wu wód do morza. Inaczej mówiąc 

już w latach 1976—80 pojemność 
sztucznych akwenów powinna się 
zwiększyć co najmniej o pół miliar­
da metrów sześciennych, co wyma­
ga nakładów przekraczających 19 
miliardów złotych. W przyjętym 
perspektywicznym programie uno­
wocześnienia gospodarki wodnej do 
2000 roku, zakłada się, że w ostat­
nim 20-leciu naszego wieku odda­
nych zostanie do użytku dalszych 
36 wielkich zbiorników oraz ponad 
1000 mniejszych.

Chciałbym również podkreślić zna­
czenie przyspieszonej realizacji pla­
nu w zakresie melioracji. Urządzenia 
takie oddały duże usługi w czasie 
tegorocznej powodzi, gdyż pozwalały 
na szybsze odprowadzenie wody z 
zalanych pól, a tym samym na 
zmniejszenie strat.

Dotychczas prace melioracyjne 
wykonano na ponad 60 procentach 
użytków rolnych wymagających te­
go zabiegu. Do roku 1980 zmelioruje 
się dalszych przeszło milion hekta­
rów gruntów ornych oraz łąk i 
pastwisk. Ale i to nie rozwiąże cał­
kowicie problemu, gdyż pozostanie 
jeszcze do zmeliorowania w później­
szych latach około 3 miliony hekta­
rów. Na szeroką skalę rozpoczynamy 
także instalowanie deszczowni, aby 
zapewnić wysokie plony.

Łączną wielkość nakładów potrzeb­
nych do pełnej realizacji progra­
mu inwestycyjnego w zakresie gos­
podarki wodnej szacuje się na przesz­
ło bilion złotych w latach 1976—2000. 
Już w tym 5-leciu przeznaczono na ten 
cel nakłady o blisko 20 miliardów 
złotych wyższe niż w poprzednim. 
Te wielkie środki muszą być i będą 
racjonalnie spożytkowane.

Rozmawiał
GRZEGORZ MILEWSKI



Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 1 |X 157?

Symbol dobrej roboty
Zo^ęci codziennymi sprawami, zaaferowani, nie zawsze ma­

my czas ażeby się obejrzeć, zmierzyć przebyta drogę, za- 
ł stanowić się. A warto, nasz socjalistyczny kalendarz jest 

znocznie przyspieszony. Przyzwyczailiśmy się do tego, że nie­
ustannie coś budujemy, uruchamiamy, oddajemy do użytku. Gdzie­
kolwiek jesteśmy, gdziekolwiek mieszkamy i pracujemy — wszę­
dzie dojrzeć możemy ową drobinę twórczego dzieła każdego z 
nas, które w sumie zadecydowały przecież, że Polska znajduje 
się w czołówce rozwiniętych krojów świata.

Warto spojrzeć czasom' wstecz. Przypomnieć sobie od czego 
zaczynaliśmy Warto również czasem porozmawiać ze sobą. Ot, 
po prostu, siąść w fotelu, i spróbować przeprowadzić osobisty 
rachunek, zastanowić się nad pracą wykonywaną, nad stosun­
kiem do niej.

Jeśli będziemy uczciwi wobec siebie — przyznamy, że wiele 
osiągnęliśmy. Przyznamy, że bardzo dużo, prawie wszystko, to 
co zdobyliśmy i co pragniemy osiągnąć w przyszłości, rozwiązać, 
ulepszyć, udoskonalić — zależy wyłącznie od nas samych. I za­
pewne stwierdzimy, iż często kroczymy drogą najmniejszego 
oporu, że chcielibyśmy, aby inni za nas robili, a organem władzy 
przypisujemy co najmniej s-ty nadprzyrodzone, po cichu powta­
rzając, że one same potrafią rozwiązać każdy problem.

A tak naprawdę, to przecież z doświadczenia wiemy, że bez 
nas, bez naszej dobrej roboty i zaan­
gażowania, niczego nie można osiągnąć i żadnego proble­
mu nie można pozytywnie, z ogólnym pożytkiem rozwiązać.

W traktacie o dobrej robocie Tadeusz Kotarbiński wyjaśnia, że 
hasło „dobrej roboty" obejmuje „apel nie tylko do sprawności, 
lecz także do godziwych, społecznie cennych motywów". Nasu­
wa się pytanie, dlaczego ten polski myśliciel przywiązuje taką 
wagę do społecznie cennych motywów, w czym je widzi?

Społecznie cenne motywy, żeby nie używać słów od wielkie­
go dzwonu: patriotyzm, miłość ojczyzny, budowa socjalizmu — 
to przecież w gruncie rzeczy proste i bardzo ludzkie pragnienie, aby 
nasz ojczysty dom był coraz ładniejszy, zasobniejszy, aby żyło 
się lepiej. To właśnie ta szlachetna motywacja społeczna, tok ro­
zumiana, rodzi zaangażowanie, ofiarność, poświęcenie, pobudza

myślenie, stoję stę źródłem ruchu współzawodnictwa o coraz 
lepsze i wyższe wyniki wytwórcze.

Jakże prawdziwie, szczerze brzmiały słowa apelu Wincentego 
Pstrowskiego, który w 1947 r. zapoczątkował ruch współzawodnic­
twa pracy w Polsce Ludowej: „Ja Pstrowski Wincenty, przyjecha­
łem do Polski w maju ubiegłego roku z Belgii, gdzie pracowa­
łem jako górnik w Mons. Wróciłem do ojczyzny po 10-letniej tu­
łaczce za kawałkiem chleba u obcych. Wróciłem do niej, oby 
przyczynić się do jej odbudowy po tak strasznych zawieruchach 
wojennych. Wiem, że ta Polska jest nową Polską, sprawiedliwą 
dla robotnika i chłopa, że ona jest Polską, w której gospodarzem 
jest naród''.

Przyjechał Pstrowski do siebie, do ojczyzny, która przed woj­
na nie mogła mu zapewnić ani procy, oni chleba. Pcdjął hasło 
„dobrej roboty” nie wiedząc zapewne o prakseologii, podjął dla 
godziwych, cennych motywów społecznych, zdając sobie uczci­
wie sprcrwę, że tylko zbiorowym wysiłkiem można zrealizować 
podstawowe zadania rozwoju kraju. Dośwcdcze-nie uczy i nasza 
codzienna praktyka wskazuje, że nie ma innego pa­
tentu na lepsze życie, oprócz pracy i 
jeszcze raz pracy.

Za przykładem Pstrowskiego poszły dziesiątki tysięcy górni­
ków, hutników, budowlanych, metalowców, włókniarzy, kolejarzy. 
Praktyka i potrzeba zmieniły fermy współzawodnictwa, ale jedno 
pozostało: dobra robota zawsze i wszędzie przynosiła i przynosi 
dobre rezultaty.

Kto z nich korzysta? Na to jest jednoznaczna odpowiedź. Ko­
rzysta z nich cały naród i każdy z nas z osobna, są częścią docho­
du narodowego, który przecież idzie do naszego podziału. Mamy 
równe obowiązki wobec państwa i samych siebie. Jesteśmy rów­
ni w prawach do procy, do wysokich wyników, do korzystania z 
dóbr wytworzonych, jesteśmy gospodarzem we własnym kraju 
i pracujemy wyłącznie dla siebie.

Wincenty Pskowski jest już dziś symbolem, ale symbolem cze­
goś bardzo trwałego i bardzo pięknego. Najlepsi noszą na pier­
siach odznaki przodowników procy z podobizna Pstrowskiego, któ­
ry na zawsze pozostanie symbolem dobrej roboty.

BRONISŁAW TROŃSKI

Zaskakujące zwycięstwo

Z inicjatywy poznańskich studentów Kulminacyjna W wydobyciu węgla kamiennego

W Rudnie - letnia szkoła
aktywu akademii medycznych

Szkolenie aktywu rad uczel­
nianych Socjalistycznego Zwia 
zku Studentów Polskich, us­
talenie proeramu działań or­
ganizacji oraz Komitetu Ko­
ordynacyjnego Studentów A- 
kademii Medycznych na no­
wy rok nauki, a także analiza 
procesu dydaktyczno - wycho­
wawczego — będą orzeJmio- 
tem większości zajęć w roz­
poczynającej się dzisiaj. 1 
września, w Rudnie koło Wol­
sztyna (woj. zielonogórskie) 
dwutygodniowej Letniej Szko­
le Aktywu Akademii Medycz­
nych. Zgromadzi ona 15*» ucze­

stników z wszystkich 11 pol­
skich uczelni medycznych

Inicjatorem owych szkól 
letnich — tegoroczna będzie 
trzecia — są studenci poznań­
skiej AM i działacze wspom­
nianego komitetu, majacegc 
siedzibę w Poznaniu. Program 
kursu obejmuje m. in. omó­
wienie takich zagadnień jak 
model akademii medycznej w 
kontekście założeń nowego sys 
temu edukacji narodowej ro­
la uczelnianych organów ko­
legialnych i samorzado ■ vch 
oraz udz;ał w nich orzedsta- 
wicieli SZSP. Przyszłościowy 
model lekarza 2000 roku.

(wig)

fala na Odrze 
minęła Krosno

Kulminacyjna fala powodzio­
wa płynąca Odrą mibęła wczo­
raj Krono, przy stanie wyż­
szym niż poprzednia — z 12 
sierpnia.

Stan alarmu w dalszym cią­
gu obowiązuje dla części nad­
brzeżnych gmin w woj.: kali­
skim, konińskim i skierniewi­
ckim. (PAP)

Nowy hymn ZSRR 
na antenie 

radia i telewizji
Wczoraj w programach ogól- 

rioWiązkowych radia i cen- 
trałnej telewizji po raz pierw­
szy zestal odegrany hymn pań- 
$lwowv Związku Radzieckie- 
g®. którego tevst , i redakcje 
ryńzyć^-a załwadziło Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
2 Z maja 1977 r.

Ukazały się też płyty z na­
graniem hymnu państwowego 
ZSRR. (PAP)

3 min ton ropy 
przerobiła 

gdańska rafineria
Gdańskie Zakłady Rafine­

ryjne do końca sierpnia br. prze 
robiły już 3 min ton ropy naf- 
+owej — począwszy od urucho­
mienia nrodukcji przed niespeł 
na dwoma latv. Przerobienie 
merwszego miliona ton trwało 
9 miesięcy, drugiego — 8 mie­
sięcy. a trzeciego — już tylko 
4 miesiące. Gdańska rafineria 
je^t zatem u progu osiągnięcia 
nełnei prmęktowanęj mocy 
produkcyjnej. (PAP)

19 25 września
Rajd przyjaźni 

„Szlakami Lenina"
Od 19 do 25 września br. 

odbędzie się XXII Międzyna­
rodowy Rajd Przyjaźni „Szla­
kami Lenina”. Będzie to naj­
większa impreza turystyczna 
w kraju upamiętniająca 60-le 
cle Rewolucji Październikowej 
Z tej okazji rajd będzie miał 
szczególnie uroczysty charak­
ter: obok upamiętnienia
miejsc związanych z pobytenr. 
Lenina na ziemiach polskich 
podkreśli braterska przyjaźń 
i współpracę z ZSRR.

Napłynęło już kilka tysięcy

Górnicy przekroczyli 
sierpniowe zadania

Załogi kopalń węgla kamien­
nego przekroczyły o 4 ODO ton 
sierpniowe zadania wydobyw­
cze. W ciągu 8 miesięcy br. 
wydobyto blisko 3.9 min ton 
węgla więcej, n’ż w analogicz 
nym okresie roku ubiegłego.

PAP

10 milionów ton 
nośności polskiego 

przemysłu okrętowego
31 sierpnia br. zapisze się 

na trwałe w kronikach polskie 
go przemysłu okrętowego. Te­
go dnia w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina przekazany został 
armatorowi radzieckiemu ma­
sowiec — pakiefowiec „Bos­
man Mosznikow”, jednostka, 
w której zawarta jest 10-mjlio 
nowa tona nośności statków 
zbudowanych w naszych stocz 
niach w całej ieh powojennej 
historii.

Ogółem polskie stocznie w 
ramach owych 10 min DWT 
wyprodukowały 1.566 statków 
w tvm 116 różnych typów.

PAP

Dokończenie ze str. 1
Lech: Mowlik, Rutkowski,

Szewczyk, Justek, Barczak, Napie 
rała, Grobelny, Milewski, Szpaków 
ski. Chojnacki, Kasalik (od 74 min. 
Piekarczyk).

Dwa elementy złożyły się na za 
skakujący w swojej wymowie re­
zultat mieleckiego pojedynku. Lech 
zagrał wyjątkowo dojrzałą piłkę, 
opartą na skrupulatnej realizacji 
założeń taktycznych, natomiast 
Stal zaprezentowała nie tylko bez 
silność w forsowaniu zagęszczo­
nej defensywy gości, ale też przy 
okazji ujawniła całą słabość te­
chniczną zmienników Kaspercza- 
ka, Demki, W. Karasia i ZaJężnego.

Z rozważań szczegółowych nale 
ży podkreślić wyjątkowo słabą 
dyspozycję Szarmacha co było 
rzecz jasna atutem gości. Również 
zawodnicy drugiej linii Hnatio, 
Chamielec i Padwiński nie zdoła­
li zrównoważyć rozsądnej i nomy 
słowej gry w wykonaniu Napie­
rały, Kasalika i Grobelnego. Zdo 
minowanie środkowej strefy boi­
ska stało się punktem wyjścia do 
organizowania szybkich kontrata­
ków głównie w wykonaniu Choj­
nackiego i Milewskiego. Również 
precyzyjne rozgrywanie stałych 
fragmentów gry przynosiło Lecho­
wi boiskowe profity. Także i ten 
najważniejszy — bramkowy. Po 
wyegzekwowaniu rzutu rożnego 
piłkę otrzymał Chojnacki, ograł 
zwodem Łatę, ostro, pólgórnie za- 
centrował, a w porę wysunięta 
głowa Milewskiego dokonała re­
szty. Kukla nawet nie zareago­
wał.

Zanim do tego rozstrzygającego 
momentu doszło Lech udowadniał 
mieleckiej publiczności, że wy­
ciągnął właściwe wnioski z prze­
granych spotkań ze Stalą. Już w 
7 min. Chojnacki strzelał z dy­
stansu i trafił w poprzeczkę. 
Kwadrans później dogodną sytua­
cję miał Grobelny, ale nie opa­
nował piłki. Gospodarze natomiast 
pierwszą pozycję strzelecką uzy­
skali w 38 min., kiedy to cofnięty 
Kasalik kiksując, wyłożył piłkę 
na głowę Szarmachowi. Wtedy 
jednak Mowlik zachował się z god 
ną rutyniarza intuicją. Także tuż 
przed przerwą zawodnik ten po­
pisał się skuteczną paradą przy 
obronie strzału Szarmacha z rzu­
tu wolnego.

■Rzecz prosta w drugiej części 
gry przeważali stalowcy. Zwłasz­

cza Lato pracował już nie 23 pr 
słowiowych dwóch ale wręcz 
trzech zawodników. Był raz n 
jedną raz pod drugą bramką, 
dząc za sobą boiskowego opits,. 
na — Barczaka. Jego wysiłki 
znalazły większego odzewu u res/ 
ty partnerów. Nawet w ostatnim 
kwadransie kiedy podrażniony / 
ambicji zespół Stali rzucił wszv 
stko na jedną kartę, kamienni 
spokój Rutkowskiego i Szewczyki 
wyprowadzał lechitów ze stanu y 
grożenia. Tak było przy licznych 
korneraeh i dośrodkowaniach. nis 
inaczej przy dwójkowych próbach 
zaskoczenia wspomnianych defen 
sorów.

Po meczu trener J. KOPA powie, 
dział: Nie było to widowisko uro” 
kliwe. ale przecież nie chodziło i 
tworzenie wrażeń estetycznych 
Mieliśmy za zadanie zdobyć punk/ 
ty i cel swój osiągnęliśmy. Nam 
sytuacja kadrowa nie była n wic. 
le lepsza niż Mielca, Brakło Okoń, 
skiego. Barczak grał oraktycznie 
bez treningu. Napierała po koi- 
tuzji. Kasalik po przerwie, Mim0 
tego zesnół potrafił się zmobilizo. 
wać i taktycznie grał bez zant«. 
tu. Podziwiam grę Szewczyka i 
Rutkowskiego, który w na.ibat. 
dziej gorących momentach stanę, 
li na wysokości zadania. Nie ukry. 
wam że jechaliśmy do Mielca z 
tradvcvinym już respektem. 
szczęście strachy okazały się być 
na Lachy a nie na Lecha...

RYSZARD NIEMIEC
I LIGA
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Stal — Lech 1'1
Arka — ŁKS
Ruch — Pogoń 
Szombierki — Odra 
Legia — Polonia 
Widzew — Zagłębie 
Wisła — Śląsk 
Zawisza — Górnik
1. AVida 7 13:1

l:ł

1:1
1:?
1:3
2:4
1:1

11:4
2. ŁKS 7 9:5 (:(
3 Lech 7 9:5 6:6
4. Polonia 7 8:6 10:5
5. Arka 7 8:6 7:5
6. Śląsk 8:6 10:4
7. Pogoń 7 8:6 8:5
8. Górnik 7 7:7 10:4
9. Zawisza 7 7:7 7:1

19. Stal 7:7 5:6
11. Legia 7 6:8 11:8
12. Ruch 7 5:9 8:11

Zagłębie 7 5:9 8:11
14. Odra 4:l« 0:12
15, Szombierki 7 4:1» 3:5
16 Widzew 7 4:19 6:11

ELIMINACJE MS
Holandia — Islandia 4:1 (3:4)
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W. Lubański nie zagra w meczu z ZSRR
Belgijski klub piłkarski Loke- 

ren nie zwolnił Włodzimierza Lu- 
bańskiego na mecz reprezentacji 
Polski i ZSRR (7 września w Woł- 
gogredzie). Selekcjoner reprezen­
tacji Polski, Jacek Gmoeh powo­

łał dodatkowo do kadry piłkarza 
gdyńskiej Arki, Krzysztofa Adam­
czyka. Adamczyk znajdował się w 
kadrze młodzieżowej reprezentaci 
Polski, która 7 września rozegra 
mecz z młodzieżowym zespołem 
NRD. (PAP)

W. Dąbrowski zawieszony
w prawach członka PZPN
Wiele rozgłosu nabrała w kraju 

sprawa byłego piłkarza Legii War 
szawa — Władysława Dąbrowskie­
go. Zawodnik ten, który jeszcze 
przed rokiem zapewniał, że do 
końca kariery bedzie występował 
w barwach stołecznego klubu, po 
zakończaniu ubiegłego sezonu opu 
ścił I.crie i nrzyjechał dp Pozna­
nia. zgłaszając akces do Lecha.

W Poznaniu Dąbrowski nie 
długo i wyjechał do Lodzi rozpł- 
czynajac treningi w Widzewie.

Polski Związek Piłki Nożnej po­
łożył ostatnio kres wędrówkom 
tego piłkarza. Został on zaw-iesw 
ny w prawach członka PZPN (wid 
sytuacji nie nosiada przynależno­
ści klubowe i), ponadto spraw? 
przekazano do prokuratury. <wl 1
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Jak pani 
zorganizowała 
W dwa tygodnie do ucieczce 

byłego szefa rzymskiego gestapo 
Herberta Kanplera. jegn żona w 
wywiadzie dla zachodnioniemiec- 
ki®go tygodnika „Bąnte liustrier- 
te’* opowiedziała jak zorganizo­
wała ucieczkę swofe^o męża. 
Przy nomoc” olinowania uirwa- 
nero do górskich wsąinwdc mią 

ł». ona sńrowadzjć swojego mę­
ża na Hemie 7 trzeciego oiętra 
rzym* triero słrni*ata wei'’iowe".o. 
pa który-m znajdował się pokój

Kappler 
ucieczkę męża 
Kapplera. Jest to nowa wersja je 
go ucieczki. Dotychczas bowiem 
mówiono, że uciekł on schowany 
w kufrze, transportowanym przez 
jego żonę. Po sprowadzeniu męża 
nrży pomocy lin na ziemie pani 
Kappler schowała go w bagażni- 
kn rtcbod owym i uciekła do 
Rnmihtiki Federalnej.

zbrodniarza wojennego 
twierdzi, że pl?row’a ucieczkę 
swojego męża już w 1976 roku.

PAP

zgłoszeń do udziału w rajdzie 
w tym również z ZSRR. NRD, 
CSRS, Jugosławii, Belgii i in­
nych państw. .Aktywnymi 
współorganizatorami imprezy 
są m. in. zakłady noszące imię 
Lenina: kombinat krakowski, 
stocznia gdańska, kopalnia wę 
gla w Wesołej i elektrociep­
łownia w Łodzi. (PAP)

„Express-Lotek“
12. 28, 41, 42, 48

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

6, 7, 8, 23, 30
II LOSOWANIE

6, 12, 17, 23, 32 
Końcówka banderoli: 5049

Rachunki walutowe
coraz popularniejsze

Brązowy medal kolarzy
Dokończenie ze str I'

i 1 minutę i 10 sekund nad Pol­
ska.

Polscy kolarze jechali bardzo 
równym tempem, natomiast ze­
spół ZSRR, no 75 km strącił pro­
wadzenie. Na czoło wyszły Wło­
chy, i miały przewagi nad Pol­
ską ?7 sekund i nad zajmująca 
trzecie miejsce ekipą radziecką 33 
sekundy.

Z trójki faworytów pierwsi li­
nię mety minęli Włosi. Uzyskali

oni czas 2:13,07. Z niecierpliwo^ 
nczpklwaliśmv przyjazna r? 
ków. Uzyskali oni 2:13.19.
gorzej od Włochów o i 122 
za Polakami przyjechali W . 
ZSRR, którzy wystartowali t j 
minutv no naszych zawodni 
Było więc jasne, że wyPr^| 
Polaków. Kolarze ZSRR,01™^ 
li ostatnie 25 km w wysm p- • t 
■tempie, uzyskali czas 
znacznie wyprzedali za

Włochów j-”k i naszych reprew
tantów. (wił)

Grunwald pokonał mistrza Polski

HUMOR i SATYRA

Jak informuje Ministerstwo 
Finansów, oprocentowane ra­
chunki walutowe „A” zysku­
ją coraz większą popularność. 
W pierwszym półroczu br. 
ilość tych rachunków wzrosła 
z 398 000 do 507 000, a suma 
umieszczonych na nich wkła­
dów zwiększyła się o 34 milio 
ny dolarów, osiągając wyso­
kość 216 milionów dolarów7. W 
lipcu i sierpniu br. nastąpił 
dalszy wzrost tych wkładów.

Lokowanie walut wymie­
nialnych na rachunkach ban­
kowych stało się formą oszczę 
dzania rozpowszechnioną na 
terenie całego kraju/ Dowodzi 
to umacniania się< jzaufania 
społeczeństwa do/ banków i 
powszechnej aprobaty zasad 
funkcjonowania rachunków 
walutowych ,.A”.

Zasady te zapewniają bez­

sporne korzyści posiadaczom 
rachunków, którzy uzyskują 
zabezpieczenie deponowanych 
w banku walorów, g-warancję 
stałego wzrostu posiadanych 
zasobów /dewizowych dzięki 
korzystnyTn odsetkom, wyno­
szącym 4 procent dla wkła­
dów płatnych na każde żąda­
nie i 7 procent dla wkładów 
na ^krlasy trzyletnie oraz u- 
prawnienia do > swobodnego 
dysponowania tymi zasobami 
w kraj)U, finansowania bez o- 
graniczeń podróży turystycz­
nych i pobytu źa granicą itp.

Rozwój oprocentowanych ra 
chunków walutowych przyno­
si korzyści również gospedar 
ce ‘narodowej, banki otrzymu­
ją bowiem do dyspozycji śród 
ki płatnicze, wykorzystywane 
dla b:eżącvch oneracji finan­
sowych. (PAP)

Niezwykłych emccji dostarczył 
kibicom wczorajszy pojedynek o 
mistrzostwo I ligi w piłce ręcznej

skutecznie wykańczający 
stkie szybkie ataki zdobj - . •

VI

t
‘ł 
śp.

między poznańskim Grunwaldom
i mistrzem Polski ;— ś/askiem Wro 
cław. Zwycięstwo 25:24 (11:14) od- 
nl-śli poznaniacy.

Pierwsza połowa tego spotkania 
nie zapowiada’a sukcesu gospoda­
rzy. Grunwald grał jak gdyby u- 
sztywniony klasą przeciwników, 
popełniał dość proste błędy w’ 
obronie które bezlitośnie wyko­
rzystywali Falę+a Klempel i Sma- 
gacz. Kiedy w 27 minucie meczu 
wrocławianie prowadzili już 14:8 
wydawało się, że losy spotkania 
są przesadzone.

Szczap i om iści Grunwaldu nie 
załamali się jednak i po zmianie 
stron przystąpili do odrabiania 
strat. Akcje poznaniaków były 
znacznie składniejsze, zaczęli też 
oni stosować szybki atak, którego 
przed przerwą nie widzieliśmy. W 
47 min. Kuleczka, który przypom­
niał sebie, że potrafi silnie i cel­
nie strzelać wyrównał na 18:18, a 
w trzy minuty później Roesler

dzenie dla Grunwaldu- 
Wprawdzie w kilka m n

niej goście ponownie 0 .
dzenie i mieli już na’-v? J 
bramki przewagi, lecz na 
nuty przed końcem 
znów doprowadził do ien2 
a w 59 minucie n«
Jarzyńskiego z r7/^4 
objął prowadzenie _ 25:-4- 
c óWe e wr cc ła wianie -c^stn^’ 
okazje do zmiany n/' źaZ r:-' 
dla siebie rezultatu, lec- 
Klempela był niece-n - j( < 
raz ten sam zawodn' ńskich 
wyciągnięte ręce o^na ' 
wodników. . zdo^.'

Bramki dla Grunwa > 4.
Roesler i Kuleczka po 
Marciniak 3. Dybo1 ’
2, Urbanowicz 1 trieninf''
1. DU ŚU««:
Smagacz i WaS7'^lXki 2. I*111 
kcłowski 3, Burzy •

(Wił)
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INSTYTUT TECHNIKI CIEPLNEJ I SILNIKÓW SPALINOWYCH 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

uruchamia z dniem I października 1977 roku

PODYPLOMOWE STUDIUM
„SIŁOWNIE JĄDROWE: STACJONARNE i OKRĘTOWE"

Celem Studium jest zapoznanie słuchaczy z aktualnym stanem wiedzy i najnow­
szymi osiągnięciami w zakresie podstaw teoretycznych, metod projektowania, roz­
wiązań konstrukcyjnych i zasad eksploatacji elektrowni jądrowych oraz okrętowych 
siłowni jądrowych.

Studium trwa 3 semestry, a zajęcia odbywają się systemem: tydzień w miesiąca.

Na Studium mogą być przyjęte osoby, które odpowiadają następującym warunkom: 
— posiadają wykształcenie wyższe, 
— wykażą się co najmniej dwuletnią praktyką zawodową w kierunku zwią­

zanym z energetyką lub z okrętowniclwem,
— zostaną skierowane przez zakład pracy i zakwalifikowane przez Uczelnię.

Odpłatność z tytułu uczestnictwa ponosi zakład pracy, kierujący pracownika na 
Studium.

Kandydaci powinni przesłać w terminie do dnia 15 września br. 
następujące dokumenty:

.— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych (inż. lub mgr inż.),
— zaświadczenie z odbytej co najmniej dwuletniej pracy w kierunku wyma­

ganym przez Studium,
— skierowanie zakładu pracy,
— kwestionariusz osobowy,
— zobowiązanie zakładu pracy do sfinansowania kosztów uczestnictwa.

Dokumenty należy przesłać pod adresem:
Instytut Techniki Cieplnej i Silników Spalinowych,
Politechnika Poznańska, ul. Piotrowo 3 — 60-965 Poznań. 2954-K1

Poznań — 'M-MJ i telefo­
nem zamienię na mieszka 
nie w Warszawie lub oko
licy. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 33858g.
Pani córką 13-letnią wy- 
najmie pokój. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dła 31252g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31434g.
Czteropokojowe 62 m> za 
mienię na trzypokojowe 
i jednopokojowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31442g.
Konin, M-4, własnościo­
we z telefonem zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31462g.
Nowe budownictwo 2-po- 
kojowe, komfortowe 75 
m*. słoneczne, kwaterun­
kowe wraz z segmentami 
zamienię na dwie kawa-
lerki„ każda innej
dzielnicy (1 może być w 
starym budownictwie). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31482g.
Parterowy słoneczny po­
kój. kuchnię przynależ­
ności wsDólne zamienię 
na większe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31486g.
Studencka poszukuje po­
koju. Cena obojętna. O- 
fertv „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31502g.
Przyjmę pana pracujące­
go na wsoólny pokoi. Ma 
dalińskiego 4 m. 6. 31832”
2 panów, uczących się 1 
pracujących, nrzyjmę na 
pokój. Ul. Zgoda 18 A.

31837g
Pana na pokój, nrzyjmę. 
Michałowska 4 m. 35.

31841g
Małżeństwo, poszukuje no 
koju na rok w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31799g.

Q Praca

tatodnika 1 przyuczone- 
f», przyjmę. Oferty „Pra 

Grunwaldzka 19 dla
W. 

Poszukuję korepetytora 
dla dziewczynki III klasy 
szkoły podstawowej. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31827g.

Krawiee - krawcowa — 
potrzebni. Krawiectwo 
miarowe. Prądzyńskiego 
? 30441g

Zaopiekuję się we włas­
nym domu dziewczynką 
3—6 lat. Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31789g.

Inżynier sanitarny rencl 
sta, uprawnienia nadzór 
projektowanie przyjmie 
pół etatu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31524g.

Kopaczkę ciągnikową — 
sprzedam. Gościeszowice 
34, stacja Niegosławice.

1117p

Mieszkanie M4 w nowym 
budownictwie z telefo­
nem zamienię na 2 mie­
szkania M-3 i kawalerkę 
do II ptt. w nowym bu- 
down^twie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Potnebna pomoc domo- 
n, Adres: Marchlewskie 
;o 56 m. 16, tel. 516-00.

30630g

Tokarz dobry i uczeń na 
stałe potrzebni. Warunki 
dobre. Warsztat mecha­
niczny, Poznań - Fabiano- 
wo, ul. Kowalewicka 17.

31474g

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych pisemnych informa

Futro damskie, peljsę mę 
ską, obraz olejny sprze­
dam. Grunwaldzka 41 a 
m. 3. ' 33824g
Palmy sprzedam. Telefon
401-02.

cji udziela .Oświata”,
33307g

Pracownicy poszukiwani

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia- 
rtowej w Poznaniu — zatrudni w midsiącaćh 
sierpniu i wrześniu.— zamieszkałe w Poznaniu 
panie w wieku od 18—30 lat — na stanowiska

telefonistki i telegrafistki.
Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­

miarze godzin.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja do Spraw Pra- 

towniczych, III piętro, pokój 329.
Informacje telefoniczne: nr nr 584-69 i 584-55.

2951-K1

Pnedsiebierstwo Budownictwa Rolniczego w 
Kościanie — zatrudni zaraz

— murarzy - tynkarzy,
— murarzy - montażystów,
na budowy w Jabłonnej, Ligocie i Czaczu. 

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra- 
$ dla Budownictwa.
Wżenią przyjmuje i informacji udziela 

Służb Pracowniczych PBR Kościan, ul.
wieczna 9, teł. 886 i 887. 2020-K2

z. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
sierpnia 1977 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 

* wieku 58 lat, na jukochańszy mąż, ojciec, .teść, 
®adziuś, brat i szwagier

Wr CZESŁAW WOJTASZEWSKI
hi^rzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 wrześ- 

* br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

l?r8sza się o nieskładanie kondolencjl.

Junacka 3. 2905-U3

t Pni? sierpnia 1977 roku zmarła po długiej 
cieżn.ł „i----------------------------- Olejamichorobie, namaszczona Olejami 

śp/ nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia,

WIKTORIA BOBER
Obędzie się w sobotę, dnia 3 wrześ- 

■ ° godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

Trójcy 4 a.

W smutku pogrążona 
rodzina w kraju i za granicą

2903-U3

.s^erPnia 1977 r. zasnęła w Panu po 
* la‘a Ch 1 clęikich cierpieniach, przeżywszy 
1 PrabnhJ1aE7'-a Najukochańsza matka, babcia sp.

Maria kawska
* domu Czekońska

?. l eRZekwie 
''nie 10 m

po czym pogrzeb 
Miłostowie.

w kościele św. Małgorzaty 
dnia 3 września br. o go-

o godz. 13 na

Ml, i nr 17

W imieniu rodziny 
ks. Władysław Kawski 

ks. Walerian Kawski T. J.

33936g

@ Nieruchomości

31-139 Kraków, ul. Spa- 
sowsklego 8 (przedłużenie 
ul. Siemiradzkiego).

1994-K2

® Nauka

Obrączki próby 375, ra­
dziecki zegarek elektrono 
wy sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31503g.
Przyczepę ciągnikową

Okazyjnie sprzedam pół 
domu bliźniaczego, stan 
surowy — Grunwald. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 33371g.
Parcelę pod budowę dom 
ku kupię. Jeżyce, Grun-
wald, 
„Prasa1

Soł. :z. Oferty

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

h - ;■ 1 ■ 32934g

sprzedam. Dębienko koło 
Stęszewa, Sikorskiego 15, 

31519g

dla 31484g.
Grunwaldzka 19

© Kupno
Wytnij, zachowaj! Kupię 
różne starocie, monety 
srebrne, naczynia, łyżki, 
kufel, ciekawy zegar, ze­
garek, lampę, szable. U- 
mińskiego 7a m. 30, Wil-
da, od godz. 12. 31063g
Pianino z płytą metalowa 
kupię. Tel. 744-68. 33734g
Pianino kupię. Wiado­
mość: tel. 718-82, po godz.
15. 33828g

e Sprzedaż
Młocarnie 7 B wraz z pra 
są, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Hubert Golik, 
Lutol Mokry, 66-311 Dą­
brówka, woj. gorzowskie, 

llllp

Kożuch biały damski — 
sprzedam. Osiedle Wiel­
kiego Października 11 m.
68, po godz. 18. 33440g

Junkers na propan i pie 
rzynę sprzedam, tel. 
20-15-31.. 31518g

© Samochody

Segment domu jednoro­
dzinnego w szeregowcu 
(Jeżyce) sprzedam. W roz 
liczeniu może być miesz­
kanie własnościowe. Ofęr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31734g.

Trabanta, rocznik 1972 — 
sprzedam. Telefon 514-43,

Dom jednorodzinny z o- 
grodem, garażem i loka-
lem na warsztat sprze­

godz. 8—16. 33148g
Sprzedam samochód mar­
ki „Austin 1110”, rok 1955, 
oryginalne części zapaso­
we. Poznań, Os. Wielkie­
go Października 3 m. 47, 
tel. 20-51-04 po godz. 17.

33878g
W’artburga, rocznik 1974, 
stan bardzo dobry sprze­
dam, tel. 20-26-38, po 
godz. 18. 32070g

Lokale
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje po­
koju na okres 1—2 lat lub 
kupi mieszkanie własno­
ściowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31361g.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 sierpnia 
1977 roku zmarł

mgr CZESŁAW WOJTASZEWSKI
były długoletni dyrektor 

Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego, 
zasłużony działacz gospodarczy i społeczny — 
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Honorową Odznaką Miasta Poznania, 
oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
o godz. 12.15 na cmentarzu na

3 września 1977 r. 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy 
serdecznego współczucia.

tą drogą wyrazy

Dyrekcja, współpracownicy, Rada Zakładowa 
„Społem” W S S

Oddział Produkcji Piekarsko - Ciastkarskiej
2923-K3

+ Dnia 30 sierpnia 1977 r. zmarła moja naj­
droższa, najukochańsza żona, ukochana bra­

towa
STEFANIA SOBIESIAK

x domu Grymlitza

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września br. o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu na Junjkowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Uł. Pionierska 10 m. 4, 
dawniej ul. Poznańska 8/10. 3908-U3

J. Dnia 30 sierpnia 1977 r. zmarła nasza naj- 
T droższa mamusia, babcia i teściowa, śp.

ANNA SOKOŁOWSKA
x domu Klemke

Pogrzeb odbędzie się w czwartek ,dnia 1 wrześ­
nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym 
w Szamotułach.

33884g

dam. W rozliczeniu mie­
szkanie M-3 własnościo-
we. Poznań, ul. Kopczyń 
skiego 23 (przy uL Umól-
towskiej). 31404g
Działkę zadrzewioną i o-
nłotowaną rozpoczętą
budową, częściowym ma-
teriałem Antoninku
snrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31409g.
Pół willi lub mieszkanie 
wyłączone kunie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31435g.
Dom jednorodzinny, wzglę 
dnie pół bliźniaczego w 
Poznaniu kupię. Posia­
dam mieszkanie własno-
ściowe
two 56 m2
Oferty

nowe budownic­
Grunwald.

„Prasa” Grunwal
dzka 19 dla 31441g.

„LINGWISTA-OŚWIATA"
Krajowa Spółdzielnia Pracy 

w Warszawie

Okręgowy Oddział w Poznaniu 
ul. Klasztorna 2

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego
— francuskiego

— hiszpańskiego
— niemieckiego

— rosyjskiego
— szwedzkiego

— włoskiego
• NOWOCZESNYMI, EFEKTYWNYMI METODAMI,
• DLA POCZĄTKUJĄCYCH, ZAAWANSOWANYCH 

ORAZ PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINÓW 
PAŃSTWOWYCH,
W GRUPACH TRADYCYJNYCH, PRZYSPIE­
SZONYCH I LABORATORYJNYCH

ZAPISY PRZYJMUJĄ I SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI 
UDZIELAJĄ OŚRODKI NAUCZANIA — W GODZ. 17—19, 
z wyjątkiem sobót i dni świątecznych :

ul.
ul.
ul.

Berwińskiego
Kościuszki 10
Stalingradzka

2/4 — Szkoła Podstawowa nr 26
— Szkoła Podstawowa nr 82
32/40 — Szkoła Podstawowa nr 43

Osiedle Oświecenia 1 — Szkoła Podstawowa nr 19
Osiedle Przyjaźni 12 A — Pozn. Spółdzielnia Mieszk.
KONIN, ul. Dworcowa 7A — Klub „HUTNIK*.

Ośrodek „LINGWISTY” przy ul. Berwińskiego 2/4, przyjmuje 
ponadto zapisy na KURSY NIEDZIELNE w każdą niedzielę 
w godz. 9—12.

Zgłoszenia kursów dla
Oddziału, ul. Klasztorna 2,

ZAKŁADÓW PRACY w biurze 
tel. 542-26.

PODRĘCZNIKI W RAMACH OPŁAT !
3087-K1 ®

Parcelę budowlaną w 
atrakcyjnej dzielnicy Po 
znania kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31440g.
Działkę budowlaną do 
1500 m2 w Piątkowie 
względnie pobliżu kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31485g.

Wykonuję dwupłytowe a- 
paraty dziewiarskie oraz 
naprawiam wszystkie ty­
py. Wojciech Kędziora, 
Luboń koło Poznania, 
Dzierżyńskiego 12. 30380g

Garażu, poszukuję w o- 
brębie Rynku Łazarskie­
go. Tel. 638-68. 31520g

Parkiet mozaikowy ukła­
dam, cyklinuję, lakieru­
ję. Tel. 67-38-14 — Szaj.

31537g

@ Matrymonialne

Domek jednorodzinny w 
Smochowicach sprzedam. 
Warunek mieszkanie M-4 
lub M-5 własnościowe', 
ul. Lęborska 40. 31492g
Domek jednorodzinny w 
Puszczykowie sprzedam. 
Warunek mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31497g.
Willę z ogrodem, gara­
żem sprzedam. W rozli­
czeniu mieszkanie własno 
ściowe M-3 nowe budow­
nictwo parter lub I pię­
tro. Wiadomość w godz. 
16—18 Luboń 4, ul. Kurów 
skiego 11 Wąsko Alfonso.

31530g
Działkę rekreacyjną do 
1200 m2 kupię, przy ko­
munikacji miejskiej. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31516g.

® Różne
Oddam administrację. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31610g.

+ Dnia 30 sierpnia 1977 roku zmarł, przeżyw­
szy 76 lat, nasz ukochany ojciec, brat, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

MARIAN PLEWCZYNSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Medalem X-lecia PRT., Medalem 
Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 wrześ­
nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 25 m. Ł 2910-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 sierpnia 1977 roku zmarł mój drogi mąż, 

nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ALEKSANDER RADZIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie sję dnia 3 września br. o go- 
' : -------■------ junikowskim. (dżinie 9.05 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Ul. Małeckiego 1 m. 5. 2907-U3

tDnia 30 sierpnia 1977 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 59, pełna dobroci serca, nasza 
najdroższa żona, matka, siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

LUDWIKA WOZNIAK
z domu Biniaś

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 wrześ­
nia br. o godz. 9.15 na cmentarzu junjkowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Hibnera 6 B m. 21.
Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.

2909-U3

Instalacje elektryczne i 
odgromowe wykonuje To 
masz Rembalski, Gówa- 
rzewo 63-004 Tulce, godz.
7—15. 31311g
Dachówkę wydam. Tel.
33-15-60. 31387g

Wdowiec, inwalida 70- 
letni z mieszkaniem, spo 
kojny, pragnie poznać pa 
nią do lat .65, uczuciową, 
miłującą spokój, pragną­
cą spędzić spokojną sta­
rość. Gel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31340g.

Garażu w okolicy Stare­
go Miasta poszukuję. 
Ofertv „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31406g.

Wdowiec, po 50-ce, ren­
cista III grupy, wykształ 
cenie średnie, bez nało­
gów poślubi Dania do lat 
48. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 31481g.

Przetarg

Przedsiębiorstwo Państwowe „Polmozbyt* w 
Poznaniu, ul. Gorysława 9 — ogłasza:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż motocykla marki MZ typ. TS- 
250, rok produkcji 1975, nr silnika 4849347 
nr ramy 3598717, stopień zużycia 60 proc. 
Cena wywoławcza 9.600,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dnia po ogłosze­
niu przetargu w siedzibie Przedsiębiorstwa, 
ul. Gorysława 9 o godz. 10. ,

Wadium' w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Przedsiębior­
stwa, najpóźniej na dzień przed przetargiem.

Pojazd można oglądać we wtorki i piątki w 
godz. 10—12, przy ulicy Gorysława 9, po uprze-
dnim zgłoszeniu się w Portierni. 3301-K1

+ W dniu 29 sierpnia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja kochana siostra, nasza dro­
ga ciocia i szwagierka, śp.

JADWIGA CHRZANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 wrześ­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
siostra, rodzina w kraju i za granicą

Ul. Mazowiecka 12. 2889-U3

tDnia 31 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 70, mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI STAWNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 wrześ­

nia br. o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Młyńska 7 m. 21. 2904-U3

tDnia 29 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 42, moja 

najtroskliwsza żona, najczulsza matka

MARIA WANDA DAWIDZINSKA
z domu Zawisza

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września br. o go. 
dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

2906-U3
W smutku pogrążeni 

mąż z synami i teściowa
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Czwartek

Bronisława, 
Idziego

Słońce: 6.02—19.42

t TEATRU J
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele Fon 

sia”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

grysek”.

K K™A 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Strach nad miastem” (fr.-wł. 18 
Ł) g. 17.30 „Chinatown” (USA 18 1.), 
g. 20 „Wynalazek Morela” (wł. 15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 17.30 
„Przyjaciele Eddiego” (USA 15 1.), 
g. 20 „Lancelot” (fr.-wł. 15 1.}.

APOLLO — g. 10, 12.30, 14.45, 17 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.). g. 
19.30 „Płonący wieżowiec” (szeroko- 
formż stereo. USA 15 1.). t

BAŁTYK — g. 10. 13 — s. samkn., 
g. 16, 19 „Gorące polowanie” (jap. 
15 1.).

GONG — g. 10. 12, 16. 18. 20 „Ko­
bieta w czerwonych hutach” (fr. 
13 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Terror Me 
chagodzilli” (jan. b.o.). g. 19 „Patt 
Garret i Billy Kid” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16. 18 
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.), g. 20 
..Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA 
13 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Wrzos” (poi. 
12 1.), g. 20 „Miłość w godzinach 
nadliczbowych” 15 M-

MINIATURKA — g. 15.30 „Konik 
garbusek” (radź. b.o.). g. 17.30. 19.30 
„Oddział” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — 2. 17, 19.30 „Ka­
riera na zlecenie” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Mistrz rewolweru” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17. 
19.30 ..Przepustka dla marynarza” 
(U^ A 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Zrozumiałeś, gr* 
tułuję” (radź. b.o.). g. 17.30 en 
„Przepustka dla marynarza” (USA 
15 1.).

WARTA — g. 10. 14. IR. 18 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.), g. 
12 ?0 ..Polietanci” <USA 18 1.).

wczasowicz tPttszczykowp) — 
g. 16.45 18 45 ..Dziewczyna do dziec 
ka” (w». 18 1.).

WILDA — g. 10. ILT* 15.30 18. 
20.15 ..yśr mroku nocy” (US A 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wester­
platte” (nol. b.o.).

700 — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

DY1URY U
SZPITALE: interna, chirurgia, o- 

kułistyka. neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; Ja-ungologia — ul. Przy 
byszewśklego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — teł 66-00-66: 
negłę zachorowania w domu, no- 
rady lekarskie, tel 637-35: wypad­
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel 99'’

Podstacje: "1 Bukowa 1, tel 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24. ul. Ugory, tel 205-431. 
ul Kościuszki 103. tel 544-44; Lu­
boń. tel, 120-399; Swarzędz, tel 

,309 i 544-44.
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służbv Zdrowia czyn­
ny codziennie e. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę. al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu nrawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko- 
n-ego i ehorób społecznych, tel 
522-51

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska in? 109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K____ Rapio I
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni: 9 Przemówienie Ministra 
Oświaty i Wychowania J. Kuber­
skiego: 9.20 Zespoły znad Wisły; 
jo.08 Piosenkarze znad Wisły; 11.10 
Od „Pożegnań” do „Brzeziny” — 
mel. z polskich filmów: i’.25 Klei 
ce na muz. antenie: 13.05 polskie 
miniatury muz.; 13.15 Muz. roz­
rywkowa: 13 35 Spotkanie z fol­
klorem: 18.55 Aktualn. kulturalne; 
ił Studio „Gama”; 1L20 studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 List z Polski: 15.10 Studio 
..Gam” c.d.; 15.30 Człowiek i śro 
dowisko — gawęda; 15.35 Studio 
„Gama” c.d.; IG Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.: 
18.33 Przeboje z Interstudia; 19.15 
Panorama polskiej piosenki; 19.to 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedsta­
wia; 20.05 Nurt — wykład inau- 
guracv,iny ministra J. Kuberskie­
go; 20.25 Nowości płytoteki: 2#.15 
Konc. życzeń: 21.55 O zdrowiu dla 
zdrowia; 22.23 Warszawskie me- 
lowie gra ork. S. Bachowie- 22.30 
Rep. na zamówienie; 22.45 Śpiewa 
I. Santor; 23 Minął dzień; 23.15 
Stylizacje w polskiej muzyce 
w spółczesne j.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
10. 12-05. 15. 19. 20. 21. ?2.

PROGRAM U: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa: 10 Kronika kul 
tur? Ina: 10.15 „Węzły życia” — 
pow.; 10.25 Poemat elegijny D-dur 
00. 12; 10.10 Nie ma marginesu; 
11 W. Małcużyński gra utwory 
Francka i Debussy’ego; 11.35 Od 
Tatr do Bałtyku — Śląsk; 11.45 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Studia i 
rozprawy” — fragm. książki W. 
Borowego: 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13.20 Pieśni z okresu U 
wojny światowej; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 Co się Wam w tej au­
dycji najbardziej podoha?; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; U.25 
Grają artyści polscy; 15.30 Stu­
dio Plus, progr. dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Gra Ork. PRiTV w 
Warszawie; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17

O tej porze roku myśtimy 
już o z opos och owoców, wa­
rzyw i ziemniaków no zimę 
Kaprysy tegorocznej pogody 
sprawiły j-ednak, że na zielo­
nych rynkach wybór towarów 
nie jest duży. Podobnie w 
sklepach warzywniczych, gdzie 
warzy*/ jest dosyć, ale z o- 
wocami — gorzej. O tych 
sprawach rozmawiamy z dy­
rektorem poznańskiego zakła 
du (który oprócz Poznania o- 
bejmuje miasta i gminy le­
żące w pobliżu) Wojewódz­
kiej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczeł orskiej, Zbigniewem 
Ostrowskim:

Jak pan ocenia zaopatrzenie 
Poznania w warzywa i owoce? 
Czy w najbliższych dniach sy­
tuacja się poprawi?

— Robimy wszystko, żeby 
— mimo trudnego roku — nie 
odczuwało się braków warzyw 
i owoców. Obecnie zaopatrze­
nie w naszych skłonach jest 
już dobre, a w najbliższych 
dniach jeszcze się worawi. 
Codziennie wywozimy z maga­
zynów około 50 ton warzyw i 
owoców (drugie tvle dostar­
czają zielone rynki, ogródki 
działkowe). Ponadto kierowni­
cy 32 większych sklepów są 
uprawnieni do dokonywania za 
ku nów bezpośrednio od pre - 
ducentów. Mamy nełne zaopa­
trzenie w buraki, marchew, 
pomidory, ogórki, cebule ka­
pustę i warzywa smakowe, za 
mało jest kalmarów i fasolki 
szparagowej. Nie brakuje ja-

3 WRZEŚNIA - WOLNA SOBOTAWIĘKSZOŚĆ ZAKUPÓW PPiOSIMY DOKONAĆ DO PIĄTKU!
W PIĄTEK, 
2 września 1977 r.

W SOBOTĘ.
3 września 1977 r.

W NIEDZIELĘ, 
4 września 1977 r.

Utwóry I. J. Paderewskiego i K. 
Szymanowskiego; 17.29 Ziarna kul 
jak nici czerwone — aud. poetyc 
ka; 17.43 Rep. literacki pt. „Ro­
dzina Sam ułów”; 18 Lamentacje 
Jeremiasza; 18.ł» Siadem inwesto­
wanych miliardów; 19 Barok dla 
wszystkich; 29 Informacje, rady, 
propozycje; 20.19 Radiolatarnia — 
magazyn popularno-naukowy; 
20.3(j Arcydzieła muzyki XX wieku; 
21.40 Korespondencja z zagranicy;
22 Książki, które na was czeka­
ją; 22.30 „Strzelista miłość” wier­
sze; 22.40 Listy z teatrów Nr 135; 
23.10 Konc. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Utwory organowe 
G. Frescobaldiego.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 3.05 Jak za daw­
nych lat... grają polscy jazzma­
ni; 8.30 Co kto lubi; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Dyskoteka pod gruszą; 11 2y 
cie rodzinne; 11.39 Etiudy baleto­
we K. Komedy; 12.25 Za kierow­
nicą: 13 Powt. z rozrywki; 13.59 
„Powieść teatralna” — pow.; 14 
Lalo w Filharmonii: 15.10 Złote 
lata francuskiej piosenki; 15.30

Mimo kapryśnej pogody

Zimowe zapasy warzyw i owoców 
starczą dla wszystkich

błek i gruszek, gorzej jest na 
razie ze śliwkami.

— Zmiany pogody sprawiły, 
że w innych regionach kraju 
występuje nadmiar tych owo­
ców, których w Poznaniu od­
czuwa się niedostatek...

— Dlatego penetrujemy ca­
ły kraj, sprowadzając na przy­
kład jabłka z Kaliskiego i War 
szawskiego a śliwki z woje­
wództw południowych. W za­
mian oferujemy nasze nad­
wyżki ogórków i pomidorów 
sz k 1 arn i owych.

— A import z zagranicy?
— W ubiegłym tygodniu 

otrzymaliśmy 2 wagony wino­
gron, 35 ton arbuzów. 8 ton 
papryki. We wtorek z Bułgarii 
nrzyszło 6 ton brzoskwiń, a z 
Rumunii 9 ton winogron

— Do południowych owo­
ców nie trzeba nikogo nama­
wiać. jeśli natomiast chodzi o 
warzywa, jesteśmy dosyć tra- 
dycy.ini...

— Staramy się oopuiarvzo- 
wać właśnie warzywa mało 
znane, a smaczne i wartościo­
we. Do takich należy cukinia

— wszystkie sklepy spożywcze i z artykułami przemysło­
wymi, czynne będą w normalnie obowiązujących godzi­
nach pracy.

— sklepy branży przemysłowej będą nieczynne,
— w mieście czynnych będzie POLOWA SKLEPÓW ogólno­

spożywczych, mięsnych, rybnych, warzywnicza - owccar- 
skich, kwuaciarń, piekarniczych i nabiałowych (z wyjąt­
kiem sklepów o obsłudze jednoosobowej) w godz. 7—13. 
Informacje o pracy poszczególnych sklepów w wolną so­
botę znajdują się w każdym sklepie spożywczym.

—- sklepy winno-cukiernicze i spirytusowe (połowa) czynne 
będą w godz. 10—13;

— dyżurne sklepy delikatesowe:
— sklep nr 95, Osiedle Przyjaźni,
— skleć nr 4, plac Wolności 10, 

CZYNNE BĘDĄ w godz. 13—18;
— sklep nr 577, ul. Głogowska 47a.

CZYNNY BĘDZIE w godz. 12—18;
— kwiaciarnie:

— nr 153, ul. Gołębia 3,
— nr 154, al. Marcinkowskiego 15,
— nr 162, ul. Kraszewskiego 13,
— nr 168, ul. Grunwaldzka 41a, 

CZYNNE BĘDĄ w godz. 10—16;
— sklepy upominkowo-pamiątkarskie:

— nr 825, ul. Szkolna 15
— nr 829, ul. Głogowska 16, 

CZYNNE BĘDĄ w godz. 10—16;
— sklen nr 830, pod Rondem Kopernika:

CZYNNY BĘDZIE w godz. 9—20.

— dyżurne sklepy prowadzące sprzedaż mleka, 
CZYNNE BĘDĄ w godz. 7—9;

— dyżurne sklepy delikatesowe spożywcze:
— sklep nr 118. ul. Dąbrowskiego 41a
— sklep nr 6, ul. Walki Młodych 1,
— sklep nr 92, Osiedle Wielkiego Października,
— sklep nr 729, Osiedle Powstań Narodowych, 

CZYNNE BĘDĄ w godz. 9—14;
— sklep nr 579, ul. Głogowska 48/50.

CZYNNY BĘDZIE W' godz. 12—18;
— wyznaczone sklepy winno-cukiernicze i kwiaciarnie 

CZYNNE BĘDĄ w godz. 19—16.
— W dniach 3 i 4 września 1977 r. czynne będą punkty 

sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym pod Ron­
dem Kopernika w godz. 9—29. 3286-K1

Barwy lubuskiej kultury — ma­
gazyn; 15.50 Piosenki warszaw­
skiej ulicy; 16 Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77; l?.Ói 
Muz. poczta UKF; 17.40 Fotopla­
stykon — Ośrodek Pompidou; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Wszystkie/nagra 
nia C. Parkera; 19.15 „Miejsce na 
ziemi — szkice warszawskie” — 
książka L. B. Grzeniewski; 19.35 
„Łaskawość Tytusa” — opera; 
19.50 „Pozytronowy detektyw” — 
pow.; 20 Studio nagrań; 20.30 Po­
dróże historyka sztuki — gawęda; 
20.40 Muzyka teatralna A. Kury­
lewicza; 21 Reminiscencje muzycz 
ne: Michelangeli w turnieju nio- 
zartowskim z Landowską: 22.08 
Śpiewa K. Prońko; 22.15 „Pierw­
sze porywy” — pow.: 22.45 Novi 
śpiewają Chopina; 23 Współczesna 
poezja rumuńska; 23.05 Jazz spod 
wierzby; 23.59 Na dobranoc śpie­
wa E. Demarczyk.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8. 10.30,
12.05, 15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Ratłiocx- 
press; 10 Dla ki. VIII (język pol­
ski) „Królewski zamek” — aud. 
dokum.; 10.30 I.. v. Beethoven: 
Koncert skrzypcowy D-dur op. 61; 

(z wyglądu przypominająca 
większy ogórek), zawierająca 
wiele witamin i soli mineral­
nych. Na razie zakontraktowa­
liśmy jej niewiele, będzie sprze 
dawana w sklepie nr 10 w Po 
znaniu przy ul. Czerwonej Ar­
mii.

— Czy zakład zgromadzi od­
powiednią ilość zapasów na 
nadchodzącą zimę?

— Ziemniaków, warzyw, ani 
jabłek na pewno nie zabrak­
nie. Znacznie poprawi się ja­
kość ziemniaków i warzyw, 
gdyż przejęliśmy nowe tereny 
na kopcowanie (18 hektarów 
w Umultowie); Dias^zysty 
grunt — to doskonałe warunki 
dc przechowywania zapasów. 
Ponadto podpisujemy umowy 
(również w innych wojewódz­
twach) z przedsiębiorstwami 
gospodarki uspołecznionej i 
n r od ucen t am i i n dy w i d u n 1 m -m i 
na przechowywanie orzez nich 
produktów i dostawę w okre­
sie z im own-w i osenn vm.

— Nie będzie więc mniej. 
n;ż w roku ubiegłym, ziem­
niaków. warzyw ani jabłek?

12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Dla kl. VI (geogra­
fia) „My i nasi sąsienzi”; 13.25 
„Dziś do Ciebie przyjść nie mo-, 
gę” (stereo ogólnop.); 13.50 „Wa­
kacje na własny rachunek”;
14.25 „Jeden koma trzy” słuch.; 
15.45 L .v. Beethoven: „Lcondra 
3" — uwertura; 16.05 Soliści w Stu 
di u Polskiego Radia — pianista K. 
Ziuferman; 16.25 „Ten pierwszy 
dzień” — tradycje uroczystego 
rozpoczęcia roku szkolnego; 16.40 

/Z cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne” feł.; 16.50 Radioexpre.,s;
17 Radioreklama; 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 „Antena Młodych”; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 Ko­
deks i kierownica. Piesi w ru­
chu drogowym; 18.40 Postawy i 
wzory „Odwaga”; 19 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących — Nasze plany; 19.15 
„Głazami druziej” — aud. inform. 
o kursie języka rosyjskiego; 19.30 
U imąnistyczna sztuka K. Pende­
reckiego; 20.15 M. Mielczewski: 
Vesperae Bomincales; 21.05 Muz. 
słuchana zza konsolctv Capclła 
Bydgostiensis Filharmonii Pomor 
sklej; 22 II. M. Góreaki — „Ad 
Matrem” (Do Matki) — na sopran,

— Na pewno. Dla Poznania 
i okolic zapewnimy około 
15 000 ton warzyw. 3 000 ton 
jabłek i co najmniej 25 000 ton 
ziemniaków. Z własnei kwa- 
szarni i kontraktacji u produ­
centów dostarczymy odpewie- 
dnie ilości kwaszonych ngór- 
ków (700 ton) i kapusty (2 000 
ton). W celu ułatwienia zaku­
pów zwiększymy znacznie 
ilość towarów paczkowanych.

— W ubiegłych latach za­
kład wasz stosował bardzo wy 
godną formę sprzedaży ziem­
niaków' przez zakłady pracy .

— Tak. w zeszłym roku 
sprzedaliśmy załogom za’-ł^- 
dńw pracy' 13 500 ton ziemnia­
ków'; w tym roku możemy 
sprzedać nawet więcej. Ter­
min składania zamówień był 
ustalony do 10 sierpnia (zgło­
siło się ponad 100 p-zedsię- 
biorstw). ale od tvch. którzv 
jeszcze nie zdążyli, zamówie­
nia przyjmujemy w dalszym 
ciągu.

Rozmawiała
GRAŻYNA SZULAK

Rozwój Puszczykowa 
w środowisku przyrodniczym

Puszczykowo koło Poznania, 
ze względu na położenie na 
terenie Wielikopolsikiego Par 
ku Narodowego, należy do nie­
licznych, nietypowych małych 
miast w kraju. Z tej też 
przyczyny niezwykle ważną 
sprawą jest uwzględnienie w 
dalszym rozwoju Puszczykowa 
jego specyficznych walorów. 
Przede wsizystkim chodzi o to. 
aby urbanizacja nie odbywała 
się kosztem naturalnego środo 
wiską. W pierwszej więc kc*- 
lejności przy ooracowywaniu 
koncepci.i urbapisityczrej. zgod 
nej z planem perspektywicz­
nym zagospodarowania orze- 
strzennego. należy brać pod 
uwagę jego położenie. Nadto 
Puszczykowo nie ma jeszcze 
infrastruktury technicznej.

Obecnie liczy ono około 8000 
mieszkańców i w przyszłości 
jego wielikość nie bow;nna 
orziekroczyć 10 000 ludek Dzię 
ki terno można będzie w nie­

Do Grodziska na piwobranie
Atrakcyjnie zapowiada się jedna z najważn;ejszych im­

prez kulturalnych obecnego sezonu w Poznańskie^. 
Znalazła sie też ona w ogólnopolskim kalendarzu imprez, 

mimo że odbędzie się dopiero po raz drugi. Jest to — na 
wzór zielonogórskiego winobrania — „Grodziskie piwobra­
nie”, nawiązujące do wiekowych tradycji browarniczych te­
go rejonu. . |

Piwobraniowe imprezy odbędą się w najbliższą sobotę i nie­
dzielę, niektóre jednak rozpoczną się już jutro. M. in. otwar­
ta zostanie wystawa „Grodziskie zakłady pracy w obiekt)- 
wie” oraz obradować będzie ogólnopolskie sympozjum na 
tematy piwowarstwa. , ,,

W sobotę szczególnie atrakcyjnie zapowiada się korowca 
piwobraniowy, koncert Orkiestry Wojsk Lotniczych z Po­
znania, widowisko „Intermedia staropolskie” w, wykonaniu 
artystów scen poznańskich, mały festiwal zespołów folklory­
stycznych, występ Wielkopolskiej Orkiestry Symfonicznej pod 
dyrekcją Stefana Rachonia oraz greckiego zespołu „Akro­
pol”. Na czoło niedzielnych imprez wysuwa się spektakl Tea­
tru im. A. Fredry z Gniezna pt. ..Zaciszny pensjonat ’, wy> 
stępy Zespołu Pieśni i Tańca „W''elkopolska” oraz Krzyszto­
fa Krawczyka z zespołem estradowym, koncert grodzisL-Oj 
kapeli podwórkowej i tamtejszego chóru dziewczęcego „Pi0 
Sinfonika”. (bap)

solo, chór mieszany i brk.; 22.15 
W kręgu spraw rodzinnych „W 
poszukiwaniu filozofii życia”;

22.39 W ohliczu agresji — Społe­
czeństwo i żołnierz polski we 
wrześniu 1939 r.; 22.59 J. S. Bach: 
Ricercare a 6 z „Musacalisches 
Opfer” BWV 1717.

C TEŁEWIlJft I

v PROGRAM 1: 9 — „Cena złota” 
)- film fab. TV CSRS, cz. 1; 10.36 
— Powtórzenie sprawozdania z me 
czu piłkarskiego Austria — Polska; 
12.45 — RTV Szkoła Średnia — Bio­
logia, sem. 1 — „Przedmiot i zada­
nia biologii”; 13.25 — RTV Szkoła 
Średnia — Wskazówki metodyczne, 
sem. 1; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — „Mój życio 
rys kończył się i zaczynał wiele ra­
zy” — program publicystyki kultu­
ralnej (kol.); 17 — „Ekran z brat 
kłem”, a w nim: „Tajemnica sprze 
dawcy noży”, ode. pt. „Zbieg” — 
film ser. prod. ang. (kol.); 18 — „Po 
ligon” (kol.): 18.20 — Studio Spnrt 
— mistrzostwa świata w kolarstwie; 
18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);

Kalejdoskop 
po zn AMs ki

a ekranie poznańskiego ki­
na „Bałtyk" pojawiają się 

ostatnio „przedpremierowe" gł0 
śne filmy z dorobku kinemato­
grafii światowej, prezentowane 
w wersji, oryginalnej, z polską 
listą dialogową czytaną przez 
lektora. Po „Omenie" z Gregory 
Peckiem, od dzisiaj (seans na 
godz. 20) wyświetlany będzie 
„Szkarłatny pirat" — film pro­
dukcji amerykańskiej, reżysero­
wany przez Jamesa Goidstome.

(kos)

Do wakacyjnej przerwie Pa­
łac Kultury wznawia za­

jęcia najmłodszych dzieci. Im­
prezami które wzbudzały wśród 
nich duże zainteresowanie w u- 
biegłych sezonach, były „Spot­
kania niedzielnych przyjaciół*’. 
Kontynuując je, pierwsze po wa 
kacjach spotkanie przygotowano 
na 4 bm — o godz. 11 w Sali 
Wielkiej. Dzieci nauczą się no­
wej piosenki, uczestniczyć będą 
w konkursach plastycznych oraz 
obejrzą kilka filmów z radzieckiej 
serii pt. „Ja ci jeszcze pokażę'’. 

(bcp)

naruszonym stanie zachować 
naturalne ś r od o w isk o.

Na temat warunków rołwhju i 
życia małych miast i osiedli w 
środowisku przyrodniczyma praw, 
nie chronionym — właśnie na przy 
kładzie Puszczykowa — odbędzie 
śię w tym mieście sympozjum (4 
września, ośrodek wypoczynkowy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 
przy ul. Stara Niwka). Uczestnicy 
konferencji pt. „Małe miasto * 
środowisko chronione” oprócz 
wysłuchania kilku referatów, zwie 
dzą takie Wielkopolski Park Na­
rodowy. Wnioski i postulaty pod­
jęte podczas sympozium dotyczyć 
będą głównie nadania tej niiej‘ęo 
wośei statusu letńlskowo-wypó. 
czynkowego ze wszystkimi wyni­
kającymi stąd konsekwencjami 
administracyjno - gospodarczymi. 
Wnioski zatem kierowane będą 
pod konkretne adresy urzędów i 
instytucji centralnych, wojewódz­
kich i lokalnych.

Organizatorami sympozjum są: 
Towarzystwo Miłośników Puszczy 
kowa i Wielkopolskiego Parku Na 
rodowego oraz poznański oddział 
Polskiego Towarzystwa Socjologiem 
nego. (a)

13 — Dobranoc dla najmłodszych 
program dla młodzieży (kol.); T9" 
— Wieczór z dziennikiem U40';}: 
29.30 — „Czysta chirurgia” — Pols.„ 
film fab. (kol.); 21.25 — „Pegaz , 
22.20 — „Stare miasto pieśni P4’' 
ne” — nrogram muzyczny (kolJ» 
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16»5 —'Tajemniczy 
świat przyrody (kol.); 17 — ,Ata ' 
żeństwo z rozsądku”, ode. V (ostą. 
ni) czeehosł. film fab.; 194® 
„Teleskop; 19 Dobranoc dla nar 
młodszvch i program dla młcd?Jp' 
ży (kol.): 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — Piotr Palec«- 
ny gra koncert fortepianowy ' 
moll op. 17 Paderewskiego, odt^ 
rżenie koncertu WOSPRiW 
towicach; 21.10 — ..Inicjatywy’' 
program publicystyczny (kol.): 
— W żołnierskim rytmie 
21.50 — 24 godzinv (kol.): 22 — Pl 
logi z przeszłością — ..Mały. 
wielki” (kol.): 22."0 — Kino Mm * 
tur: „Jaka jesteś kobieto” 
„Daruję ci gwiazdę” — prod ra« ” 
..W kręeu Penełony” — prod. rtc • 
i „Krwawv John” — nrod. rad’” 
21,15 — Wakacie z j-zykicm rosyj­
skim —ode. 18 (kol.).


